
Dnia 13 (25) maja 1891 r.Nr. 142. Dnia 2b maja.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

n

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

uroczystości Świętej Koronacji ICH CESARSKICH , dowemi kardynała Lavigerie, które przybywa złożyć 
MOŚCI, NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA, obywa- 1 bez zastrzeżeń hołd głowie państwa i stwierdzić so- 
tele m. Warszawy mogą w ciągu dnia od rana j jusz zerwany w r. 1870-ym. W Montauban, gdzie

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 22 w. 
Zachód , „ 4 , 47 ł
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8.
Dziś o godzinie 2-ej po pot ciepła 23° B.

PRENUMERATA
Knrjera Warszawskiego 

*r*z z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

**• 8, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
*znic kop. -75.

. Za odnoszenie do domu dopłaca 
**Ę miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
ttwie; rocznie rs. 12, półrocznie 
ff>' 6, kwartalnie rs. 8, mresię- 
*znie rs. 1.

Za granica miesięcznie 
ts. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 8.

Dziś: Grzegorza Pap.
Wtorek: Filipa Wyzn.
Środa: Magdaleny de Paz.
Czwartek: Boże Ciało.

Hed/ikcja. Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon lletlakcjl nr. 268.— Telefon Administr. óif.

Wschód słońca o godzinie 3-oj minut 54. 
Zachód , „ 8-ej „ 0.
Długość dnia godzin 16 •
Przybyło , „_______ 8 „ 28.

Carnot zatrzymał się tylko przez dwie godziny, bi­
skup miejscowy wyraził życzenie, ażeby wszyscy 
francuzi położyli nareszcie kres waśniom i walkom 
politycznym, aby w braterskiej zgodzie pracować 
mogli wspólnie nad wielkością i godnością ojczyzny. 
Carnot, który o tyle jest dyplomatą i mężem stanu, 
aby znaleźć na ustach w razie potrzeby zawsze tra­
fne i ujniujące słowo, rzekł w odpowiedzi biskupo­
wi: „Życzenia waszej ekscelencji spełnia się; ten 
cel właśnie osiągniemy przez rzeczpospol tar

W Tuludzie, kędy ludność przyjęła Carnota z iście 
południowym zapaleni, kardynał besprcy pierwszy 
z francuskich pasterzy kościoła odważył się w prze­
mówieniu publicznem użyć wyrazu „rzeczpospolita”. 
Wobec tych objawów cala prasa republikańska, 
z wyjątkiem anarchistów politycznych lutransinge- 

i anta i Radlenia, wyraża Żywe Zadowolenie z wyni- 
! ków podróży Carnota do południowej Francji, po- 
I droży, która ze względu na ostatnie wypadki w Four- 
■ mieś i Lugduuie budziła w niektórych sferach niepo- 
i ślednie obawy.

Portngalja ma przeto nareszcie nowy gabinet. 
| Dom Karlos z czterech nastręczających mu się kom- 
| binacyj iniuistcrjalnych: San Januario, Serpa Pimen- 
i tel, Mariano Carvalho i d’Abreu Suza wybrał tę osta- 
I tnią. Najdzielniejszy finansista portugalski dzisiej- 
| szej doby, Mariano Carvalho, nie inńgł widocznie po­

rozumieć się z Serpą Pimentalem, a w tej chwili 
finanse dla Portugalji stanowią ostatni wyraz sytua­
cji: od nich wszystko się tam tworzy, zaczyna i na 
nich się wszystko kończy. D’Abreu Suza trafił wi­
docznie snadniej do Carvalha, ten bowiem przyjął 
w jego gabinecie tekę finansów, no, i gabinet stanął.

D’Abreu Suza objął tekę wojny, którą piastował 
już w r. 1879-ym w gabinecie Brameampa.. Nowy 
minister marynarki i kołonij, Juljan Vilhena, dzier­
żył już także tę drażliwą i pracowitą w luzytańskiem 
królestwie tekę. Następcą ministra spraw zewnętrz­
nych Barbozy jest hrabia Yalhom, wyjęty z kadrów 
emerytalnych rady stanu. Wstąpienie do wskrze- 

j szonego gabinetu d’Abreu Suzy wyżwspomnianego 
finansisty Carvalha, tudzież ministra spraw wewnętrz- 

I nych Lopovaza nadaje mu charakter, jeżeli nie koa­
licyjny w śoiślejszem tego słowa znaczeniu, to przy­
najmniej bardzo różnobarwny i zdolny jako Madchen 
filr alles odpowiedzieć rozmaiłom gustom frakcyj­
nym. Wogóle nowy rząd przyznaje się wszakże do 
programu liberalnego. Dzisiaj zbierają się kortezy 
na posiedzenie, na którem rząd ma przedstawić im 
do zatwierdzenia umowę afrykańską świeżo zawartą 
z gabinetem St. James i wcale dla Portugalji korzyst­
ną. Na nowe podatki przyjdzie pora nieco pó­
źniej. Dr. Z.

przyozdabiać domy flagami, a z nastąpieniem zmro­
ku iluminować swoje posesje.

PRZEGLĄDPOLITYCZNY.
Lord Salisbury wygłosił w d. 20-ym b. m. mowę 

W Glazgowie przy uroczystości wręczenia mu przez 
pięciotysięczne zgromadzenie wielkiego miasta dy­
plomu obywatelstwa honorowego. Wiemy już z de­
pesz, że premier angielski wyraził w przemówieniu 
owem „otuchę” w utrzymanie pokoju. Ta „otucha” 
stała się od pewnego czasu modą; posiada ona 
wszystkie jej zalety i ułomności. Później przeszedł 
lord Salisbury na pole mniej ząsęczytpych dla cywi­
lizacji objawów chwili, w rzędzie których postawił 
na pierwszem miejscu wypadki, zaszłe na wyspach 
Jońskich Korfu i Zante. Dalej poświęcił mówca ró­
wnie wyczerpujący, jak chlubny ustęp dzisiejszemu 
stanowi politycznemu i cywilizacyjnemu Persji, któ­
ry wydąje mu się kwitnącym i rokującem o pomyśl- 
nem ułożeniu się stosunków międzynarodowych po­
między Persją a Europą. Lord Salisbury chce wie­
rzyć, że Persja nie da nigdy powodu do zakłócenia 
zgody pomiędzy mocarstwami cbrześejańskiemi.

I rozwój stosunków afrykańskich budzi szczere 
zadowolenie w Salisburym, zwłaszcza szybkie pod­
noszenie się oświaty i kultury we Wschodniej Afry­
ce, kędy buduje się już kolej z wybrzeża doNyauzy, 
mająca na celu zgładzenie hańby niewolnictwa. Ce­
chą znamienną akcji wielkobrytańskiej w Afryce 
jest działanie przez prywatne towarzystwa handlo­
we, podczas gdy inne państwa narzucają się od razu 
z niepożądanym protektoratem władzy. Poglądy 
swoje zakończył lord Salisbury komplementem dla 
swego przeciwnika politycznego, Gladstone’a, za to, 
że me stawia opozycji jego polityce zewnętrznej i ko- 
lonjalnej. Duch stronnictwa nie powinien w Anglji 
wkradać się nigdy na te obszary działalności rzą­
dowej.

Podróż prezydenta rzeczypospolitej franeuzkiej na­
biera stanowczo cechy par excellence politycznej. Na 
każdym nieomal kroku prezydent spotyka się z du-

WYSTAWA W PRADZE.
(Sprawozdanie specjalnego delegata Kwjera warszawskiego.')

Praga czeska 21-go maja
Dowiedzioną jest rzeczą, iż kiedy się niema do­

brego oryginalnego pomysłu, lepiej naśladować in­
nych, zwłaszcza tych, którzy dla swej pracy zyskali 
ogólno uznanie. Tak właśnie postąpił komitet, pla­
nujący wystawę praską, a komitet, złożony z naj- 
pierwszych architektów, techników i artystów. Za 
podstawę planu wzięto układ ostatniej wielkiej po­
wszechnej wystawy paryzkiej, z zastosowaniem na­
turalnie pewnych zmian lokalnych, zależnych od 
rozmiarów planu, tła i różnych warunków miejsco 
wych.

Wszyscy zajeżdżający przed wielką bramę, zbudo­
waną w starożytnym czeskim stylu lukowym i rzu­
ciwszy okiem na teren, rozciągający się przed gló-

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsec 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiers 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; oglosze- 

» nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
-------------------------------- —----------- . ------------ ---------- . ------ Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej muj0 także Biuro Rajchmana i 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu. Frendlera, ulica Senatorska.
Piątek: Teodozji M.
Sobota: Feliksa P. M.
Niedziela: Petroneli i Anieli. 
Poniedział.: Fortunata Męcz.

— W dniu, 15 (27) maja r. b., z powodu rocznicy i chowieństwem, natchnionem widocznie ideami ugo- ; wnym pawilonem, jednozgodnie odzywali się, iż 
układ bocznych budowli, wielki gazon na środku, 
otoczony drzewami cytrynowemi, pomarańczowemi i 
palmami, wreszcie kształt wspomnianego głównego 
pawilonu, wszystko to w zupełności przypomina wy­
stawę paryzką.

Znalazłszy się za bramą, mamy przed sobą z pra­
wej strony piętrowy dom z wieżyczką, będącą sie­
dliskiem komitetu i różnych organów administracji 
wystawy. Tu również urządzono salon dla korespon­
dentów dzienników. Z lewej strony, wprost domu ad­
ministracyjnego, jest gmach, przeznaczony na pocztę 
i biuro telegraficzne, a w naczelniku, nader uprzej­
mym dla dziennikarzy, poznajemy p. Jezierskiego.

Wędrówkę naszą po wystawie zaczynamy od dłu­
giego murowanego pawilonu, stojącego za domem 
pocztowym i przeznaczonym na wystawę obra­
zów. W ośmiu wspaniałych salonach, do których 
światło dostaje się z góry przez dach szklany, ar- 
tyści-malarze czescy wystawili 1,500 obrazów, a 
w krużganku, stanowiącym środek pawilonu, znajdu­
ją się dzieła dłuta, również wyłącznie czeskich rzeź­
biarzy.

Dział sztuk pięknych, lubo obficie obesłany, nie 
przedstawia pod względem jakościowym okazów, 
któreby mogły zachwycić wjdza, obchodzącego salo­
ny pawilonu malarskiego.

Spotyka się tu obrazy miłe, ładne, lecz imponują­
cych kolorytem, wykończeniem szczegółów, szerszą 
kompozycją zaledwie kilka można wyliczyć. Na 
pierwszsm miejscu należy postawić Jarosława Czer­
niaka, którego płótna wybitnie odróżniają się od re­
szty. Czerniak przypomina Siemiradzkiego, zwłasz­
cza w obrazie, przedstawiającym „Niewolnice herce- 
gowińskie”, wystawione na sprzedaż przez baszybu- 
zuków; niemniej podoba się „Gęślarz” tegoż mala­
rza, nabyty do galerji w Brukseli! i tylko czasowo 
tutaj wystawiony.

Z malarzy historycznych najlepszy jest Brozik, 
którego „Hus przed sądem”, znany w Warszawie, tu 
z powodu złego oświetlenia, nie wywiera pożądane­
go efektu. . Dalej w tym rodzaju cieszy się wielkiem 
uznaniem Żeniszek, autor pięknych malowideł w Di­
vadie, Swoboda i Lipszer („Pochód husytów przez gó­
ry w zimie”).

Największe płótno, rozmiarami przechodzące 
„Bitwę pod Grunwaldem” wystawił Sochor. Przed­
stawia ono „Procesję Bożego Ciała”. Układ podo­
bny do znanego, traktującego ten sam przedmiot o- 
brązu Lipińskiego, lecz figury u Sochora są blade, 
koloryt nikły, a postacie drugoplanowe wyglądają 
jak zamazane.

Z pejzażystów a zarazem rodzajowych najlepszy 
jest Hitouri, którego epizody z powodzi w Pradze i 
krajobrazy górskie mile czynią wrażenie; do bar­
dziej cenionych rodzajowych malarzy zaliczają się 
jeszcze: Bartoniak, Szikander i Douba, wystawiający 
wdzięczne, bezpretensjonalne obrazki z życia mie­
szczańskiego, oraz wiejskiego.

Malarstwo religijne ma dwóch dobrych przedsta­
wicieli: Liszkę i Lercha. Pierwszy z nich wystawił 
istotnie piękną „Madonnę pod krzyżem”, drugi na 
tle gwiaździstej nocy „Zdjęcie z krzyża . 1 omija- 

Stibrala, który był głównym wykonawcą najpiękniej­
szych budowli wystawowyc . . ..

Rzeźba ieszcze słabiej jest reprezentowana i kruż­
ganki, w których są ustawione dzieła dłuta, bardziej 
zwracaja uwagę pod względem architektonicznym, 
aniżeli różne figury ! grupy z gipsu, bronzu oraz gra­
nitu. Jako najlepsi rzeźbiarze czescy są uważani: Mi- 
slobek, Mauder, Prohazka i Len.

Inteligentni czesi pod względem rozwoju swego 
narodowego malarstwa i rzeżbiar»twa nie są wcale

tmłona słowiańskie: Dziś Bory sławy; jutro Więzymiła.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków komisji wyścigowej 

Towarzystwa wioślarskiego. (Przystań letnia naWiśle, wprost 
Ulicy Bednarskiej.—9 wieczorem.

Wizyty: Wizyta jeneraina ochrony XVII-ej przy ulicy Sol­
nej pod ?.»17-ym przez delegowanych członków Towarzystwa 
dobroczynności. (5 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. Ń 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Kuropejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat 5(i—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.) —Wy- 
atawaprób i wzorów przemysłu iabiyeznego i rękodzielnicze- 
fo. (Gmach Muzeum j izemysłu i rolnictwa na Krakow sk.- 

rztdm. A tC— od 10-ej rano do 4-ej popołudniu. Wejście 
bezpłatne.)

Teatry: Letni: dziś trzecie przedstawienie franeuzkiej tru­
py operetkowej z udziałeui pani Judic: „Lili“; jutro czwarte 
przedstawienie franeuzkiej trupy operetkowej z udziałem pani 
Judic: .La petite Baronue*;—Bozmaitości: dziś „Honor*; 
jutro „Klub kawalerów*;— Nowy: dziś „Zemsta nietoperza*, 
jutro „Państwo Mouliuard* i „Dobranoc, panie Pantaleon*. — 
(8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
IÓ.cj zmo do wieczora.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
iw. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona zostanie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
wkańskim) jutró, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zosta­
nie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
ceed ą ku czci św. Antoniego Padewskiego.

Poniedziałek.
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zarozumiali, kilku malarzy oprowadzających waszego 
sprawozdawcę po tym pięknym pawilonie, przyzna­
wało nam wyższość, lecz wszystkich ożywia to prze­
konanie, iż na każdą rzecz musi przyjść kolej, więc 
może i dla piast} cznej sztuki czeskiej zaświta nieza­
długo jakiś genjusz, podobny do takiego Vrchlickiego 
w poecji lub Smetany i Dworzaka w muzyce.

Równolegle do pawilonu obrazów i rzeźb znajduje 
się z drugiej strony gazonu podobny rozmiarami bu­
dynek, mieszczący w sobie wystawę starożytności 
czeskich, a oddział ten nazywa się, według katalogu, 
„wystawą retrospektywną”.

Tu jest z możliwą dokładnością przedstawiona 
kultura Czech j od każdym względem, od najda­
wniejszych czasów, aż do końca zeszłego stulecia. 
Składa się ten oddział z sześciu grup: pierwsza obej­
muje starożytności przedhistoryczne, więc różne wy­
kopaliska krzemienne, urny i łżawnice, bożków po­
gańskich i w ogóle przedmioty kultu przedchrzcśejau 
skiego. W drugiej grupie znajdujemy bogaty zbiór 
numizmatów i klejnotów, są tu najdawniejsze monety 
czeskie, medale historyczne, wreszcie brosze, naszyj­
niki, naramienniki, pierścienie itp., złote i srebrne, 
wysadzane drogiemi kamieniami, z pośród których 
brylanty Szwarcenbergów, ocenione na kilka iniljo- 
nów guldenów, zwracają powszednią uwagę. W trze­
ciej grupie mieszczą się starożytne obrazy na płótnie, 
kamieniu i drzewie, ołtarze obozowe, tryptyki, da­
wne księgi pisane (początek Xl-go wieku), druki 
z początków XVI-go stulecia, kancjonały i mszały, 
następnie przedmioty kościelne, z pośród których go­
dne są widzenia relikwjarze, kielichy i monstrancje 
ze skarbca na Hradczynie, ornaty i złotem haftowa­
ne kapy.

Czwarta grupa obejmuje zbroje i broń tak sieczną 
jak i palną. Kolekcja to bogata, dostarczona z pry­
watnych zbrojowni magnatów czeskich; najpiękniej­
szy jest zbiór najrozmaitszych maczug, dzirytów, 
skalkówek, oszczepów itp. z epoki wojen husyckieh, 
jak również zbroje, w których walczyli dzielny Żyz- 
ka i jego następca Prokop.

Do piątej grupy zaliczono starożytno ubiory cze­
skie, tak magnatów, jak i ludu, a do 6-ej naczynia, 
więc: puhary, konwie, roztruchany, misy. Dalej 
meble i przedmioty domowego użytku. Wszystko 
ułożone jest systematycznie koleją stuleci, aby oglą­
dającym dać możność zapoznania się z cywilizacyj­
nym rozwojem i postępem Czech, lecz tylko narodo­
wym, wszelkie bowiem naleciałości i przymieszki 
niemczyzny, która tak potężny wpływ wywierała, 
starannie pominięto.

Przechadzka po tym pawilonie, obfitującym w tyle 
ciekawości, zabrała nam kilka godzin czasu, a jednak 
tylko małą cząstkę nagromadzonych bogactw zdąży­
liśmy dokładniej obejrzeć. Rodowa arystokracja 
czeska, przed parą stuleci zniemczała, skrzętnie 
gromadzi pamiątki czeskie, i tu właśnie przysłała 
najcenniejsze okazy, a złożyli się na nie przedsta­
wiciele rodów: książąt Szwarcenbergów, Łobko- 
witzów, Radeckich i hrabiów: Kińskich, Hrabarów, 
Clam Martinitzów, Zedwitzów, Kauuitzów, Vesselich, 
Szenboniów i t p.

*
Odkładając do następnego listu dalszą szkicową 

wędrówkę po wystawie, zaznaczam kilka nowości 
bieżących.

Pomimo niepogody tłum publiczności podąża na 
Stroniówkę i według kontroli toicrmęrtetw w ciągu 
czterech pierwszych dni zwiedziło wystawę 213,180 
osób, czyli iż z samego początku było dochodu z bi­
letów wejścia przeszło 80,000 guldenów.

Komitet nie pragnie gromadzić funduszów z wy­
stawy, gdyż wszystkie koszty na urządzenie są da­
rem miasta Pragi, oraz innych prowincjonalnych, 
wreszcie osób prywatnych. Dochody przeto otrzy­
mają przeznaczenie publiczne, a więc: na sprowa­
dzenie włościan umyślnemi pociągami i utrzymanie 
ich w Pradze, na wydawnictwo popularnych broszur 
ludowych, na zakładanie szkół rzemieślniczych itp.

W godzinach przedpołudniowych na wspaniałych 
organach w głównym pawilonie grywa, znany z kon­
certów w Warszawie, znakomity pjanista czeski La- 
ebner, który nas serdecznie witał i bez proszenia za­
grał.

Napływ gości nie ustąje, wciąż bowiem przybywają 
turyści z różnych stron świata, bo nawet z Ameryki 
spodziewane są cztery partje, liczące po parę tysięcy 
każda. Uczt, koncertów, pochodów i różnych uro­
czystości pełno. Inauguracja Akademji umiejętności 
odbyła się dość sztywno i wzamknictem kółku, szer­
sza bowiem publiczność nie brała udziału. Komitet 

nrn111’’ zan,ierza dopiero na jesieni urządzić dru- 
ciem wystlSy. narodową ‘P01^6 fzamknię,

Z podróży do Brazylji.
W dniu wczorajszym od p. M. Glinki otrzymali­

śmy list z Rio de Janeiro, pod datą d. 28-go kwie­
tnia r. b. wysiany.

„Od dnia 8 go kwietnia — pisze sz. delegat — 
płynęliśmy bez przerwy z Lizbony, ciesząc się naj­
piękniejszą pogoda i tak cichem morzem, jak sobie 
tego tylko życzyć można było. Przez cały czas po­
dróży, nietylko nie było burzy, ale nawet nic uczu­
liśmy silniejszego kołysania się statku, z wyjątkiem 
jednego dnia, kiedy rzeczywiście mogło się zdawać, 
iż nas silna choroba morska nie ominie. Dlatego też 
przybyliśmy do Rio de Janeiro w pożądanym stanie 
zdrowia i w najlepszym humorze, dziękując Bogu za 
tak szczęśliwą podróż.

Dakar w Senegalu było pierwszem miejscem, gdzie­
śmy sic zetknęli ze światem murzyńskim. Niewiel­
kie to miasto, położone nad samem morzem, szeroko 
rozrzucone na brzegu, liczy do sześciu tysięcy mie­
szkańców, prawic samych murzynów, gdyż europej­
czyków znajduje się tam zaledwie trzystu. Od cza­
su jak Senegal jest pod protektoratem francuzkim, 
miasto posiada także domy murowane, w których 
się mieszczą biura rządowe i sklepy francuzkie, choć 
tych ostatnich jest niewiele. Murzyni mieszkają 
w okrągłych szopach czy namiotach trawą krytych, 
między olbrzymicmi drzewami kauczukowemi i ko- 
kosowemi, ulice naturalnie nie są brukowane, ale 
wysypane piaskiem, za to proste i szerokie.

Największą jednak ciekawością Dakaru jest ka­
cyk murzyński, jeden z tych czarnych władzców, 
którym pozostawiono tylko cień niezależności, szczy­
cący się pochodzeniem od bardzo starożytnej jakoby 
dynastji. Szanują go tutaj murzyni, a odwiedzają 
z ciekawością europejczycy. Zdaje się, że ten ex- 
król Senegalu dosyć na serjo bierze swoją godność, 
gdyż udziela audjeneyj. Mając trochę wolnego cza­
su, nie opuściliśmy nadarzającej się a rzadkiej 
sposobności, aby przypatrzeć się bliżej czarnemu 
wladzcy.

Nazywa się Dial-Diop, żona zaś jego nosi słodko 
brzmiące nazwisko: Mui-Tiap i jest równie hebano­
wego koloru, jak jej małżonek.

Nawinął nam się murzyn, mówiący nietylko po 
angielsku, ale i po francuzku i ten ofiarował się wy­
robić audjencję na poczekaniu u lennika Francji. 
Prowadził nas więc różnemi ulicami, aż w końcu do­
tarliśmy do namiotu królewskiego. Przewodnik wy­
biegł następnie, aby nas zameldować, poczem bez 
większych ceremonij weszliśmy do namiotu. Stary 
Dial-Diap siedział na nizkim, skromnym tronie, wy- < 
słanym trawą i na wstępie podał nam rękę.

Grzeczność, na którą murzyni są bardzo czuli, na­
kazywała brać sytuację ns. serjo. Po przywitaniu się 
oświadczyłem Dial-Diapowi, że przyszedłem złożyć 
mu czołobitność, przyczem przez tłumacza nie omiesz­
kałem dodać także, że o wladzcy wiele w naszym 
zimnym i dalekim kraju już słyszałem. Widocznie 
był uradowany z mego przemówienia i z wesołym 
uśmiechem ścisnął mi rękę, poczem, oddając grzecz­
ność za grzeczność, przedstawił królowe oraz małych 
murzynków z rodziny. Wszystkie damy podały nam 
więc po kolei rękę. Niestety jednak, nie skończyło 
się na tej wymianie uprzejmych słów i grzeczności, 
gdyż w chwili, kiedy już zabieraliśmy się do odwro­
tu, dano nam do zrozumienia, że do ccremonjalu 
dworskiego należy także niezbędna a ważna ceremo- 
nja ofiarowania czegoś ex-królowi. Radzi nieradzi, 
sięgnęliśmy do kieszeni i zostawiliśmy po kilkana­
ście franków, jako zakończenie osobliwej audjencji 
w Dakarze.

Dość ciekawem jest samo nrasto, posiadające kil­
ka sklepów, gdzie murzyni sprzedają miejscowe pro­
dukty i wyroby. Ładnie przedstawiają się kobiety, 
udrapowane w lekkie różnokolorowe szale, z turbani- 
kami na głowie, w uszach noszą gęsto nasadzone 
kolczyki, na rękach i nogach bransoletki. Za to 
dzieci, podobnie jak u nas często na wsi, biegają 
całkiem nago. Ciekawym jest widok murzynek, no­
szących dzieci na plecach zawieszone w chustce. 
Widzieliśmy nawet dość oryginalny obraz murzynek 
tańczących, co nie przeszkadzało wcale dzieciom 
spać w najlepsze na plecach matki...

Dwa dni przed przebyciem równika i dwa dni po 
przebyciu, upał straszliwy dokuczył nam potężnie. 
Chociaż było pochmurno, a nawet deszczyk przecho­
dził, w cieniu mieliśmy 35 stopni Reaumura.

To też kto żył na statku, chował się gdzie mógł 
i ocierał pot obficie płynący z czoła.

Wjazd do Rio de Janeiro cudownie i majestaty­
cznie się przedstawia. Okręt „Biesił" wpływa po­
między wyspy, pokryte najpiękniejszą zielonością, 
następnie wjeżdża do portu największego podobno 
w świecie.

O godz. 6 ej wieczorem d. 22 go kwietnia wpłynę­
liśmy do portu, ale, że wieczorem komisja sanitarna 

morska interesów nie załatwia, przeto kazano stat­
kowi czekać z odbyciem koniecznych formalności do 
jutra. Staliśmy więc w porcie bezczynnie przeszło 
dwanaście godzin, zabawiając się spoglądaniem zda- 
leka na miasto, imponujące rozmiarami' i malowui- 
czością swoją. Wieczorem panorama zamieniła się 
na rzęsistą iluminację domów, wspaniały dającą o- 
brąz.

Nazajutrz, odebrawszy bagaże z komory, podąży­
liśmy do miasta.

Bo przedstawieniu się konsulowi rasskiemti, puści­
liśmy się tramwajem za miasto do Tijuca i tam 
w miejscowości górzystej obraliśmy sobie willę Mo­
reau na mieszkanie. Wilia nasza położoną jest bar­
dzo pieknie, a co ważniejsze, w miejscowości zdro­
wej. k okien i z balkonu raczymy się najpiękniej- 
szemi krajobrazami. Zdała widać góry skaliste po­
kryte najpiękuiejszemi drzewami, jako to; palmami, 
kokosami, jukami, bananami, pomarańczami i wielu 
inemi których nazwać nie potrafię. Wogóle roślin­
ność tu jest wszędzie nad zwyczajnie bujna, o ja­
kiej się wyobrażenia niema, jeżeli się jej nie wi­
działo.

Korzystamy z tych piękności rano i wieczór tylko, 
gdyż dzień schodzi nam na zbieraniu wiadomości, 
odszukiwaniu emigrantów i orientowaniu się w poło­
żeniu. O ile dot} cli czas sądzić mogę, zdaje mi się, ż« 
w połowic maja zadanie nasze będzie już skończo­
ne, gdyż stosowny w} bór z pomiędzy ludzi, chcących 
wrócić do kraju, będzie zrobionym. *)  Pomaga nam 
w tern bardzo gorliwie Bronisław Chwist.

*) Według późniejszego telegramu, który odebraliśmy, P®* 
wraca do kraju 232-ch emigrantów na statku „Kłłln“; pr:]lP 
redakdi

Według mego wyrachowania, około dwustu czter­
dziestu emigrantów będzie mogło wrócić; chodzi więo 
tylko o t<>, aby zrobić najlepszy i najstosowniejszy 
wybór. Ci, z którymi rozmawialiśmy, wszyscy goto­
wi są wrócić i witają nas z radością, jak wybawców 
z nędzy.

W tych dniach jedziemy do San Paolo, gdzie 
w wielkich plantacjach kawy pracuje sporo naszych. 
Ale o tem później — skoro zadanie nasze będzie 
skończone.

Jeśli przewidywania i obliczenia się ziszczą, to 
w połowie maja wsiądę na ten sam statek „Brdsil”, 
który nas tu przywiózł i wypłynę z powrotem. W ta­
kim razie około 1 go czerwca byłbym już w- Bor­
deaux.

Mój towarzysz podróży, ks. Z. Chełmicki, zostanie 
prawdopodobnie jeszcze kilka tygodni w BrazyBi, 
który to czas spożytkuje na odbycie większą) wy­
cieczki w głąb kraju. M. Gdnka.

Wybór Lotiego,
Oto dzieje wyboru Piotra Lotiego do Akademji.
Po raz pierwszy kandydaturą swoją postawił w d. 1-A 

maja 1890-go r. i zebrał wtedy momtnwm 5 głosów po 
nieskończonej ilości skrutynjów. Jak wiadomo, wybory 
te nie dały żadnego rezultatu i powtórzono je 12-go 
listopada, Loti wszakże wtedy wobec kandydatury mini­
stra wojny, swoją, jako marynarz, cofnął. Wybrano 
w trzeciem skrutynjuiu 20-tu głosami na 38-u głosujących 
Freycineta.

Obecnie wybrano Lotiego w szóstem skrutynjum 18-Łu 
głosami na 35-u głosujących:

Skrutyuja tak sią przedstawiają:
Glosowania:

1. 2. 3. 4. 5. 6.
Bornier . . . . 5 10 11 13 13 10
Torbie . . . . . 7 8 6 6 6 7
Liegeard . . . . 6 3 2 1
Loti . . . . . 7 10 14 14 15 18
Zola . . . . . 8 3 1 1 1
Kóraniou . .
Kartki białe . . 2 1 1 « łł

Razem . . 35 35 35 35 35 35
Czterech akademików nie stawiło sią do urny wybor­

czej: de Mazade nieobecny w Paryżu; Durny i Bertrand 
chorzy i Freycinet nie mający prawa głosowania, jako nie­
przyjęty jeszcze urządownie do grona nieśmiertelnych.

Nieobecność Bertranda pozbawiła Lotiego głosu, n» 
który napewno mógł liczyć, tak Bertrand bowiem, jak 
hrabia d’Haussonville popierali go głównie.

W pierwszem skrutynjum 7 głosów za Lotim dali: hr. 
d’Haussonville, de Vogiie, Pailleron, Sully-Prudhomni0> 
Rousse, Meilhac i książą Broglie. W trzeciem skruty- 
njum przyłączyli sią do powyższych: Coppće, HaRvy, 
Herve, Sardou, którzy głosowali poprzednio za Zolą i pó- 
źniej Pasteur. W ostatniem wreszcie skrutynjum przy­
byli: Lecomte de Lisie, Taine i admirał Jurien de la Gra­
vidic. Ten ostatni, zrazu najbardziej przeciwny wyboro­
wi marynarza, przechyli! wreszcie na jego stroną szali 
zwyciąztwa. Podobno nawet podjął starania o podniesie­
nie Viauda, pozostającego dziś w randze porucznika, u® 
stopień kapitana fregaty.
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Ciekawym szczegółem omawianych wyborów jest, ii 
Zola, który rok temu trzy tylko głosy zebrał, miał ich o- 
becnie w pierwszem skrutynjum 8. Mistrz teatru, aż do 
6-go głosowania podtrzymywał mistrza powieści, głosem 
bowiem, który nie opuszczał Zoli aż do końca, był głos 
iJumasa.

*
O wyniku wyborów natychmiast zawiadomił telegrafem 

fiowego akademika eden z najserdeczniejszych jego przy­
jaciół, książę Bożydar Karageorgewicz, Piotr Loti znaj­
duje się bowiem obecnie w porcie algierskim na pokła­
dzie .Formidable’a” w eskadrze morza Śródziemnego. 
Wiadomość ta zdziwi go niemało; pewny był, że wybory 
te spełzną na niczem.

A jednak od 5-u lat już marzył o dostaniu się „pod 
kopułę’. Dawno już namawiano go usilnie do postawie­
nia kandydatury, do czego ostatecznie skłonili go: Edmund 
de Goncourt i Alfons Daudet, dwóch ludzi gardzących 
nieśmiertelnością doczesną.

Również telegramem zawiadomiono o powodzeniu syna 
80-letnią matkę Lotiego, zamieszkałą w Rochefort wraz 
z córką, panią Bon.

Juljan Viaud od lat dwóch ożenionym jest z panną 
Blanche Franek de Ferrieres, należącą do jednej z najwy­
bitniejszych rodzin Gironde’y. Owocem małżeństwa tego, 
zawartego z miłości, jest syn, któremu na imię Sam.

■if
Figaro taką kreśli sylwetkę Lotiego*
Nazwisko jego prawdziwe: Juljan Viaud. Powołanie 

rzeczywiste: oficer marynarki. Stał się Piotrem Lotim, 
stając się pisarzem. Pisarza zrodziły w nim noce, spę­
dzone na pokładzie statku.

Czterdzieści lat. nizki, krępy, uwielbiany przez pod­
władnych i odpłacający im wzajemnością, brat jego, Yves, 
świadczyć o tern może (uwaga ta odnosi się do powieści 
Lotiego p. t. „Mój brat Yves*;prz^p. red.), przepada za 
egzotyzmem, a nawet za ekscentryczn ością, odwiedza sa 
lony paryzkie w mundurze, daje średniowieczne obiady, 
charakteryzując się i przebierając w domu swoim w Roche­
fort najdziwaczniej. Nic nie robi, tak, jak inni, i żegluje 
•obie w najlepsze po morzach, podczas gdy go w Paryżu 
Wybierają akademikiem.

Znaki szczególne: Niejedną umiał sobie zjednać przy­
jaźń na śmierć i życie; wymyśliła go pani Adam. Opisu­
je tylko to, co widzi; chełpi się tern, iż nigdy w życiu nie

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
<=i Birż. wied. przytaczają tekst przepisu, opraco­

wanego przez czasowy zarząd kolei rządowych i ogło­
szonego niedawno: „Nauczyciele i uczniowie wszyst­
kich szkół męzkich i żeńskich (uniwersytety, akade- 
mje, instytuty, konserwatoria, seminarja, gimnazja, 
korpusy, szkoły marynarki, szkoły elementarne miej 
skie, rzemieślniczne, rolnicze itd.j po przedstawieniu 
odpowiedniego świadectwa, korzystają na wszyst 
kich kolejach rządowych z ustępstwa 25% od taryfy 
Pasażerskiej w kl. II i Ill-ej.”

t= Dzienniki petersburskie donoszą, iż zorganizo­
wanie opieki nad uczniami rzemieślniczemi ma być 
Powierzone tytułem próby towarzystwom dobroczyn­
nym. Przedstawiciele projektowanej instytucji będą 
^ieli prawo pociągać do odpowiedzialności sądowej 
Majstrów za znęcanie się na d terminatorami.

6=1 JVarsz. Dniewnik pisze, co następuje: „W obe­
cnym czasie w kraju, a zwłaszcza w pobliżu granicy 
*resztują wiele partyj wychodźców, zamierzających 
..Puścić samowolnie ojczyznę i przebyć potajemnie 
Uuję graniczną. Itak np. w d. 14-ym kwietnia do- 

‘awiono do w. Chełma 19-tu włościan, zatrzyma- 
Jch w powiecie biłgorajskim, gdzie zamierzali"tajc- 

^hie przebyć granicę, udając się do Brazylji. Przy- 
. odzcą ich, jak się okazało, był włościanin z wsi 
c °rohucza, powiatu chełmskiego, Michał Wojtal, obe- 
Die będący pod strażą. Wyjaśnił on, że myśl emi- 

^!°Wania do Brazylji poddał mu pierwotnie jakiś 
. lezuany przechodzień, który długo z nim rozmawiał 
^ychwalał życie w Brazylji. Znalazłszy się potem 

k'pies na jarmarku, Wojtal się dowiedział, że wielu 
ościan przygotowuje się do emigracji, poczem umó 

in 8'5 z niektórymi z nich jechać wspólnie, czyli 
j Uemi słowy sformował partję wychodźczą. W dniu 

ym kwietnia, we wsi Ostrówek, pow. ebełmskie- 
pi ’ ^aresztowany został włościanin, 19-letni chło- 
lnkC/ó?et Pieńkowski, b. strażnik straży ogniowej 
gla .8kiej, również oskarżony o podmawianie doemi- 
tó\v h I dalej: „Poufne propozycje i wezwania ajen- 
itn ern‘&vacyjnych, ogłoszenia, bilety przejazdowe 
Uli’’ VaPiery nazywane „dokumentami emigracyjne- 
\ve : prosty istotnie uważa za dokumenty urzędo- 
P'7.v ?pełnie im 'vierzy- $am ten lakt’ że PaPiei7 te 
PraCi Przez Pocztę, uważa za dowód ich 
Ząm., Zl'voacć przypuszczając, że skoro rząd nie 
je au,a rosyłania tych „dokumentów”, to uznaje 
Zre a *e8?lne, a emigrację uważa za pożądaną.

ztą nie sam tylko lud prosty sądzi, że’ rząd

3KUttJER WARSZAWSKI,—Dnia 25 maja 1891 r.

proteguje ruch emigracyjny i nie przedsiębierze ża­
dnych środków, celem ograniczenia go. Podobneż 
zdanie wygłaszają także bardzo często inteligen­
tni polacy, nie obznajmieni ze środkami, jakie 
w swoim czasie były przedsięwzięte przez rząd i 
miejscowe władze administracyjne dla przeciwdzia­
łania emigracji. W takim samym też sensie tłuma­
czą także ostatnie rozporządzenie administracyjne: 
udzielone jenerał-gubernatorowi warszawskiemu pra­
wo dozwalania na wydawanie bezpłatnych paspor- 
tów emigracyjnych osobom stanu włościańskiego i 
mieszczańskiego. Zdanie to jest błędne.”

t=a W dniu wczorajszym w biurze kancelarji ober- 
policmajstra odbyło się zebranie ogólne uczestników 
kasy zaliczkowo-wkładowej urzędników tej kance­
larji, na którem z przedstawionego sprawozdania za 
r. z. przekonano się, iż z d. l-g0 stycznia 1890-eo r. 
wkłady obowiązujące* i dobrowolne wynosiły 24,914 
rs. 27 kop., że zaś w ciągu roku przybyło 4,828 rs. 
25 kop. i wypłacono czyli zwrócono wyszlym ze 
służby 4,349 rs. 84 kop., suma wiec składek wynio­
sła 25,392 rs. 61 kop. W ciągu roku udzielono 
uczestnikom 248 pożyczek na ogólną sumę 31,388 
rs., z końcem zaś roku majątek kasy przedstawiał 
sumę 26,164 rs. 72 kop. Z kolei zarządzono wybo­
ry, które powołały dawny zarząd, t. j. na przewo­
dniczącego r. st. Benzemana, na członków zarządu 
pp.: Chrzanowskiego i Klimowicza, buchaltera p. Je­
zierskiego i kasjera Dzierżanowskiego. W ciągu r. 
1890-go kasa liczyła 244-ch uczestników; obradom 
przewodniczył wczoraj jenerał Polenow.

= W dniu wczorajszym wyjechało na Bielany 
osób statkami parowemi Fajansa 614, Górnickiego 
56, powróciło zaś statkami Fajansa 629, Górnickiego 
121 osób; na Saską Kępę wyjechało osób statkami 
Fajansa 1,563, Górnickiego 84, powróciło statkami 
Fajansa 1,501, a Górnickiego 163 osób.

= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
dyrektor gimnazjum lubelskiego Sengalewicz z Lu­
blina; wyjechali zaś: konsul włoski i belgijski, Mie­
czysław Epstein za granicę, gubernator siedlecki Su- 
botkin do Siedlec, gubernator łomżyński Essen i za­
rządzający dochodami akcyzy von Schweder do 
Łomży.

= Zarządzający tutejszą izbą skarbową, rz. r. st. 
Bożowski, mianowany został dyrektorem kancelarji 
Jenerał-gubernatora warszawskiego.

= Prezesem konsystorza ewangelicko-augsbur­
skiego naznaczony został jenerał-lejtuaut Burman.

=> Sienkiewicz.
Henryk Sienkiewicz bawi od kilku dni w Lubli­

nie, dokąd przybył w celu odwiedzenia chorego ojca, 
stale zamieszkałego w tern mieście.

Na wezwanie autora „Bez dogmatu” udał się tam 
dla dokonania operacji prof. dr. Kosiński.

=> Z teatru i muzyki.
.* Trupa francuzka daje dzisiaj „Liii”, a jutro 

„Żonę papy”. .................
* W Rozmaitościach dzisiaj „Honor”, a jutro 

„Klub kawalerów”; w teatrze Nowym dzisiaj „Zem­
sta nietoperza”, a jutro operetka „Dobranoc, panie 
Pantalon” i krotochwila „Państwo Moulinard”.

* Wystawienie „Ojca marnotrawnego” Dumasa 
w teatrze Letnim nastąpi z początkiem przyszłego 
tygodnia.
’ * Na sobotę przygotowują w teatrze Nowym pre- 

mjerę.
Będzie nią trzyaktowy wodewil „Dwanaście żon 

Jafeta” z udziałem pani Zimajerowej.
* Dyrekcji teatrów warszawskich złożono przekła­

dy sztuk: „Wróg ludzi” Ibsena, „Mariage blanc” Le- 
maitre’a, „Mussotte” Guy de Maupassanta, „Safo” 
Daudet’a i „L’autre” pani Sand.

* Onegdajszego wieczora na przedstawieniach 
znajdowało się osób w teatrach: Letnim 764, Roz­
maitości 353 i Nowym 250; wczorajszego zaś wie­
czora: w Letnim 840, Rozmaitości 172 i Nowyju 470.

= Oratorjum.
W nadchodzącą niedzielę, o godz. 1-ej w południe, 

w teatrze Letnim odbędzie się wielki koncert na 
rzecz kasy pożyczkowo-władowej artystów i osób, 
należących do składu teatrów warszawskich.

Koncertowi temu słusznie należy się dana mu na­
zwa „wielkiego”, wykonane bowiem będzie istotnie 
znakomite dzieło muzyczne: oratorjum Mendelssohna 
„Eljasz”. . . ,,

W wykonaniu oratorjum przyjmie udział 400 osob, 
przy współudziale pań: Babińskiej, Dowiakowskiej 
i Rzebiczkowej oraz pp. Myszugi i Sillicha i wszyst­
kich artystów opery i operetki, chórów oraz orkiestr 
teatrów: Wielkiego, Rozmaitości i Małego.

Znakomity utwór Mendelssohna, ogrom.sij użytych 
do jego wykonania i cel koncertu, zapewniają mu zu­
pełne powodzenie, będzie to bowiem uroczystość, na 

którą podąży niezawodnie każdy prawdziwy miło 
śnik muzyki.

Jutro rozpocznie się sprzedaż biletów,
=3 Roboty w teatrze.

Przebudowa gmachu teatru Wielkiego postąpiła 
i już o tyle, iż stanowczo zapewnić można, że 
i wszystko będzie gotowem na oznaczony na otwarcie 
i teatru termin 11-ty września.

Przebudowa samej sceny postąpiła o tyle, że 
maszynerja jest już ustawiona, podłoga jest gotowa 
i pozostają tylko do wykonania drobne roboty, nie 
wymagające zresztą wiele czasu.

W sali widzów również co ważniejsze roboty są 
wykończone, obecnie zaś dokonywa się bronzowanit 
balustrad przy lożach i galerjach i malowanie 
ścian.

Na korytarzach układa się marmurowa mozajko 
wa podłoga, a schody pokrywają się pły tami z bia­
łego marmuru.

Przystąpiono też już do malowania plafonu w sali 
widzów.

Roboty około urządzenia kaloryferów i przyrzą­
dów do oświetlenia elektrycznego już się kończą i 
pozostaje jeszcze do wykonania sztukaterja i inne 
drobne rzeczy.

W tych dniach przystąpiono do ornamentacji ze­
wnętrznej gmachu.
» Pierwsza komunja.
W dniu wczorajszym w kościele św. Karola Boro- 

meusza przy ul. Chłodnej kilkadziesiąt chłopców 
i dziewcząt, po odpowiedniem przygotowaniu przez ks. 
Niemirę, przystąpiło do pierwszej komunji.

Uroczystość parafjalna rozpoczęła się odśpiewa­
niem na chórze Veni-Creator, poczem po przyjęciu ko­
munji i wysłuchaniu nabożeństwa, rozdawane zosta­
ły pamiątkowe medaliki i książeczki.

Takaż sama uroczystość odbyła się w kościele św. 
Kazimierza, zakończona udzieleniem po południu sa­
kramentu bierzmowania przez JE. ks. biskupa Rusz 
kiewicza.

= Kolonje letnie.
Otrzymujemy pismo następujące:
„Dziewięć lat mija od czasu, jak dobroczynna 

Warszawa corocznie obfitych dostarcza środków dla 
wysłania dzieci biednych a słabowitych na kiika le­
tnich tygodni na wieś dla pokrzepienia ich na siłach 
i dla wytępienia z nich zarodków przyszłych chorób, 
któreby je uczyniły niezdolnemi do pracy lub życia 
pozbawiły. Instytucja koloiaij letnich, sympatycznie 
przez nasze społeczeństwo przyjęta i energicznie 
przez nią popierana doszła do niebywałego u nas roz­
woju, gdyż cyfra 50 dzieci, które w pierwszym roku 
jej istnienia wysłano, urosła do 540, jak to szczegóło­
we za r. z. sprawozdanie wykazuje. W przeciąga 
lat 9-u przeszło 2,200 dzieci korzystało z dobrodziej­
stwa, jakiego im społeczeństwo obfitą dłonią dostar­
czyło.

IV sezonie bieżącym, dziesiątym istnienia „Koło- 
nij letnich” mnóstwo, wiele więcej niż kiedykolwiek, 
dzieci zgłasza się z prośbą o wysłanie ich na wieś, 
nie wolno nam wątpić, iż prośby' ich w znacznej czę­
ści uwzględnione będą i że publiczność nasza i w r. b. 
pośpieszy z ofiarami, które nam pozwolą dalej pro­
wadzić tę ze wszech miar na poparcie zasługującą 
instytucję.

Do panów właścicieli ziemskich zanosimy prośbę 
o zaofiarowanie nam na przeciąg 4 ch lub 8-u tygo­
dni odpowiedniego dla pomieszczenia 30-u osób miej­
sca. Warunkami pożądanemi są: blizkość stacji ko­
lei, blizkość lasu lub zacienionego sadu, suchość 
gruntu i mieszkania, oraz woda bueżąca na kąpiele. 
6 Dr. Gustaw Fritsche.71

= Z niedzieli.
Dzień wczorajszy, rozpoczęty drobnym deszczem, 

od godziny 9-ej zrana jaśniał prawdziwie piękną 

^Dzięki temu, nadprogramowa wycieczka na Bie­
lany powiodła się w zupełności, samemi bowiem 
statkami parowemi przejechało przeszło 3,000 osób.

Po południu wszystkie miejscowości zarogatkowe 
byłv przepełnione.

W Promenadzie” towarzystwo dramatyczne p. 
Czystogórskiego popisywało się z „Szewcem arysto­
krata” wobec licznych tłumów; urządzona tamże 
o godzinie 3-ej po południu zabawa dla dzieci miała 
zupełne powodzenie. Tramwaj zamiejski, pomimo 
zwiększonej już liczby wagonów, zaledwie zdołał 
przewozić tłumy, zmierzające w stronę Czeruiakowa 
i z powrotem.

Aleja Ujazdowska, począwszy od godziny 6-tej 
z wieczora, przedstawiała barwną rozmaitość.

Dość liczny w roku bieżącym zjazd ziemian już 
się zaznaczył na wczorajszem corso, w którem wy­
stąpiło wiele gustownych powozów i zaprzęgów ’

Ruch spacerowy trwał do późnego wiecz'ora "osta­
tnie bowiem statki parowe z Bielan i Kępy przybi­
jały do przystań o godzinie 10-ej. *
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t= Na Wiśle.
Pray pięknym dniu wczorajszym ruch spacerowy 

na Wiśle po raz pierwszy w r. b. był niezwykle oży­
wiony.

Mnóstwo łodzi krążyło w różnych kierunkach pod 
flagami Towarzystwa wioślarkiego, Yacht-Clubu i 
„Zulusów”.

Na Bielany i Saską Kępę osiem, parostatków że­
glugi Fajansa przewoziło spacerowiczów dzień cały.

Od przystani p. Górnickiego odbijał parowiec 
„Radziwiak”, a po powrocie z Płocka 1 Włocławka, 
parostatki „Polka” i „Mazur”.

Statek „Płock” udał się do Jabłonny z prywatnem 
towarzystwem.

= Na afiszu i w rzeczywistości.
Jeżeliś, czytelniku, zwabiony wspaniałościami afi­

sza Promenady, znalazł się czy to wczoraj, czy da­
wniej w przybytku owym wszelakiej rozkoszy, ja­
kiż cię musiał zawód spotkać?

Przyznaj, iż o równie nieporządny i bezładny za­
kład trudno.

Służby, która w dnie powszednie formalne bójki 
stacza o każdego z gości, wobec tychże karczemne- 
mi obsypując się epitetami, w niedziele i święta ani 
się doprosić.

Nakrycie przed tobą cuchnie poprostu brudem, 
świecę ci nawet podają—w szklance.

A kuchnia!—o Ryczywole zamilczeć wolę.
Tłumy, jakie wczoraj ogródek zapełniły, składa­

jąc stosy 20-kopiejkówek u wejścia, cz^ doprawdy 
nie zasłużyły sobie na więcej względów?

=s Dla sportsmenów.
Dowiadujemy się, iż grono amatorów konnej jazdy 

przy udziale jednego z właścicieli ujeżdżalni stara 
się o pozyskanie nowego terenu specjalnego do kon­
nej jazdy, gdyż wobec wzrastającego ruchu kołowe­
go w alejach Ujazdowskicli, spacer konno staje się 
już prawie niemoźebnym, aleje zaś parku Łazien­
kowskiego przy swej cio.snocie ^lie pozwalają na 
swobodne użycie konia.

Projektowane jest zużytkowanie do jazdy ulicy 
Przedokopowej, pomiędzy rogatkami mokotowskiemi 
i stacją filtrów na Koszykach, jako stanowiącej do­
skonały teren, jest bowiem zadrzewiony, ruch zaś 
kołowy jest tam prawie żśiden.

Amatorzy za pośrednictwem hr. B. starają się wyje­
dnać u władzy zamknięci.' • tej drogi dla ruchu koło­
wego i wyszosowanic jej, żwirem rzecznym.

Wózek mechaniczny.
W dniu wczorajszym zrana, wobec kilkudziesięciu 

osób, na Saskiej Kopić, mieszkaniec tutejszy p. 
Proszkiewicz, popisywał się z własnego wynalazku 
wózkiem.

Przyrząd, zbliżony do kolejowej drezyny, wprawia 
się w ruch za pomocą Korby, umieszczonej na siedze­
niu dla „woźnicy”. 

=- Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Krakowskie Przedmieście pod nr. 

4-ym subjektowi Świerkowskiemu skradziono różną garderobę 
wartości 180 rs., a p. Konstancji Makowelskiej biżuterję war­
tości 100 rs. — Żamieszkażemu przy ul. Nowomiejskiej pod nr. 
1-ym Michałowi Matji Skradziono różną garderobę na sumę 
Izo rs. — Z mieszkania Izaaka Szewandera przy ul. Ptasiej 
pod nr. 4-ym skradziono garderobę i bieliznę wartości 150 rs.

— Zabłąkana. ,
W domu pod nr. 22-im przy ul. Żórawiej znajduje się zabłą- 

taiia 4 letnia dziewczynka, Władysława Nowakowska, ubrana 
v białą sukienkę bez bucików i z gołą głową.

Nie umie ona wskazać adresu rodziców.
= Przy pracy.
Robotnik jatki rzeźniczej Gerderbauina przy placu Grzybow­

skim pod nr. 1-ym, Majlech Holcengold, rąbiąc mięso, przez 
własną nieostrożność odciął sobie pierwszy staw dużego palca 
lewej ręki.

Po udzieleniu pomocy, odesłano go na kurację do domu przy 
ul. Brzozowej pod nr. 18-ym. 

= Gwałtowny.
Przy ul. Wązki Dunaj pod nr. 13-ym Bolesław Bekker, ta­

picer, liczący 22 lata wieku, w bójce ze swoim współlokato- 
rem, Antonim Wożniakiem, szewcem, zranił nożem tego osta­
tniego w plecy poniżej prawej łopatki.

Omdlałego z bólu Woźniaka odesłano na kurację do szpitala 
św. Rocha, tapicera zaś przyaresztowano.

= Przez pomyłkę.
Zamieszkała prjy ul. Wareckiej pod nr. 11-ym p. Ewa Ciast- 

kiewiczowa przez pomyłkę wypiła małą dozę płynu z elementu 
galwanicznego.

Objawy lekkiego otruciu usunięto bezzwłocznie i wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło. 

Nieostrożna jazda.
Na ul. Brackiej woźnica, Jnkób Modzelewski, najechał na 

ekwipaż bar. Medema i uszkodziwszy latarkę, lekko zranił 
stangreta w prawą rękę.

Na ul. Dobrej powożący wozem z browaru Junga przewró­
cił Marjannę Grziuikowską, która uległa obrażeniu ręki i nogi.

Nieostrożny woźnica zdołał zbiedz.
Spłoszone konie.

W dniu wczorajszym zdarzyło sio kilka wypadków spłosze- 
Ula koni, któro mniej lub więcej szczęśliwie się zakończyły, 
nr ft hou, zaprzężony do bryczki właściciela domu
w Mron^ńiipJ^r “Imy, pize traszywszy się świstu, poniósł 
wiruwogo łfMuzwtal przytrzymany przez re-

W domu pod nr. 25-yin przy ul. Chłodnej konie, zaprzężono 
do ekwipażu p. Krąnciszką Gajera, poniosły i, wybiegłszy na 
ujicę, w szalonym pędzie przewróciły p. Gajera, który uległ 
złamaniu prawej nogi.

Konia przytrzymał poliąjant Szewczuk.
Poszwankowany pozustaje na kuracji w domu.
Ną ul. Przejazd konie, należące do stangreta Piotra Nieren- 

gowskiego, poniosły i skręcając w ul. Mylną tak silnie wstrzą­
snęły wozem, iż stangret zleciał z kozła i wskutek upadku 
uległ ciężkiemu ubrażeniu prawej nogi

N. leczy się w domu, 
=■ Na kolei.
W dniu wczorajszym, o godz. 10-ej m. 45 zrana, na st. Łódź 

robotnik kolejowy, Wojciech Marcinkowski, liczący 23 lata 
wieku, przy odczepianiu wagonów dostał się między butory i 
uległ zgnieceniu klatki piersiowej.

Marcinkowskiemu udzielono natychmiastowej pomocy, po 
upływie jednakże 3-ch kwadransy zmarł.

W dniu wczorajszym na stacji Iłowo kolei nadwiślańskiej 
palacz, Drzazgowski, w biegu pociągu wychylił się dla obejrze­
nia drogi i uderzył głową o stojący obok słup telegraficzny.

Drzazgowski wypadł z pociągu, ponosząc silne obrażenia 
głowy.  ....

W dniu dzisiejszym, o godz. 6-ej zrana, na 61-ej wiorście 
kolei dąbrowskiej zmarł nagle w budce przejazdowej dróżnik, 
Bogumił Ostrożecki, 

= Nagły zgon. , ,
Wczorajszego dnia znaleziono we własnem mieszkaniu bez 

życia Arona Walfisza, zamieszkałego przy ul, Niecałej pod 
nr. 14-ym.

Śmierć, jak się okazało, nastąpiła nagle-
Zmarły liczył 71 lat wieku.
= Pożary.
Przy ul. Wspólnej pod nr, 12-ym żona emeryta, radzcy sta­

nu, p. EmiUa Uggłowa, przez nieostrożność wylała trochę far­
by na rozpaloną płytę kuchenną, wskutek czego wszczął się 
pożar.

Przy ul. zaś Pawiej pod nr. 51-ym z niewiadomej przyczyny 
zapaliła się komórka drewniana.

W obu wypadkach sami mieszkańcy wszczynający się pożar 
ugasili.

+ Na kościół.
Dzień, łódzki donosi, że nowy właściciel Łagie­

wnik zaopiekował się kościołem miejscowym.
Przeznacza on sumę, potrzebną na naprawę mu­

rów i dachu świątyni.
-f- Teatr na prowincji.
Z Siedlec donoszą nam o powodzeniu, jakiem się 

cieszy goszcząca tamże trupa p. Stanisława Sarnow­
skiego.

Repertuar, przeplatany operetką i komedją, jest 
możliwie najświeższy.

Wystawiony niedawno „Klub kawalerów” musia­
no powtórzyć na żądanie publiczności dwa razy 
z rzędu, co na prowincji należy do rzadkości.

Na sezon letni towarzystwo p. Sarnowskiego za­
angażowane już zostało do nowego teatru w Ciecho­
cinku.

+ Wyścigi.
Z Ćmielowa donoszą nam:
„Przedwczoraj, t. j. d. 22-go b. m., ukończyły się 

tutaj wyścigi urządzane w r. b. staraniem właścicieli 
ks. Ksawerego i Aleksandra Lubeckich, a konkuru­
jące obecnie z wyścigami w Pławnie.

Gonitwy trwały dwa dni, poczem jeszcze było 
kilka biegów nadprogramowych, w których panowie 
brali udział.

Ćmielów sam zaleca się bardzo dobrym i malowni­
czym torem wyścigowym. Widnokrąg toru zamyka­
ją wspaniałe Karpaty, widniejące zdała. Wogóle 
klucz ćmielowski, składający się z osiemnastu fol­
warków, a należący niegdyś do hr. Małachowskich, 
leży w pięknej okolicy, w żyznej glebie sandomier­
skiej. Zacząwszy od stacji Bzina aż do Ostrowca, 
okolica uderza malowniczością.

Główna siedziba właścicieli Ćmielowa jest w po- 
blizkim Baltowie.

Z kilkunastu koni, biorących udział w gonitwach, 
odznaczyły się konie ks. Lubeckich, oraz „Leszek” 
p. Horodyńskiego, który okazał się godnym dawnych 
wawrzynów.

Osób w trybunie mieściło się około trzystu, prze­
ważnie obywateli z okolicy. Miłą niespodzianką by­
ło przybycie partji jeźdźców, na czele której była 
hrabina Rostw. z siostrą panią Ciel., dwie hr. Tysz.

Przybył także dzielny sportsman hr. Jul. Tarnow­
ski z Dzikowa. Z okolicznych obywateli zauważy­
liśmy! hr. W. Wielopolskiego z Ostrowca, dwie pan­
ny K., panią Ejd. z córkami, hr. Oż., i t. d.

Pogoda sprzyjała wybornie.”
4- Wybory.
Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 24-ym b. m. 

pisze:
„Wczoraj zapadła decyzja władzy co do wyboru 

naczelnika straży ogniowej ochotniczą) piotrkowskiej, 
dokonanego d. 1-go lutego r. b.

Z dwóch wybranych kandydatów: p. Władysława 
Otto i p. Feliksa Jędrzejewicza, pierwszy nie został 
zatwierdzony, drugi zaś nie przyjął mandatu.

Z tego powodu naznaczono wybory powtórne, 
o czem zawiadomiono wczoraj magistrat miasta.

O zatwierdzeniu członków rady nadzorczej straży 
ogniowej jeszcze nie otrzymano odpowiedzi, która

prawdopodobnie nastąpi po nowych wyborach na­
czelnika.” 

wsi, 
Piś^F. do nas z kutnowskiego!
„Maj wynagradza nam hojnie swoich poprzedni­

ków, to też roślinność rozwija się nader pomyślnie.
Poprawiły się nawet oziminy, których stan w kwie­

tniu jeszcze niewiele rokował nadziei na przyszłość.
Jarzyny rozwijają się bardzo dobrze.
W tych dniach powróciły w nasze okolice dwie ro­

dziny, któro niedawno wybrały się do Brazylji.
Rodzinę Zielińskich, złożoną z 10 u ośób, zwróco­

no już z Ńieiniec, zaś rodzinę Ostrowskich, złożoną 
z 8-u osób, od granicy.

Obie pochodzą ze wsi Brzeziny Góry z pod Duni­
nowa.”

4- Zbrodnia.
We wsi Jagodnioa Złotna, w okolicy Łodzi, zmarła w t.rok 

' dniach wskutek rany Juljanna Kutzuerowa.
Istnieje podejrzenie, iż ranę owt, zadał jej nożem własnj 

• mąż,wskutek czego w sprawie tej wytoczono śledztwo.

Drugi popis
Drugi z rzędu popis klasy dykcji i deklamacji 

twierdzi! nasze zdanie przy pierwszem przedstaw ie- 
i niu wypowiedziane, zarówno bowiem uczennice, jak i 

uczniowie w dalszych popisach wykazali te same za 
i lety i te same wady.

Najkorzystniej wypadł teu popis dla p. Bogusław­
skiej (Amelji) i dla pp. Chądzyńskiego i Wilczyńskie­
go. P. Bogusławska ma widoczne zdolności i pewną 
dozę poezji, a niemało jej też pomaga wybitna in- 

i teligencja. W p. Wilczyńskim tkwi, zdaje się, mą- 
terjał na sumiennego aktora, ale nigdy w zakresie 
dramatycznym. Jest on jednym z nielicznych męż­
czyzn w klasie o znacznem poczuciu rzeczy.

P. Chądzyński zaprezentował dziś dodatniej swoje 
warunki. Mówimy warunki, gdyż postawa, rysy i 
twarz cała górują tu jeszcze po nad wyrobieniem, ale 
gdy uda się p. Ch. poradzić coś z głosem, uwięzionym 
w gardle, wespół z p. Wilczyńskim i Wieczorkow­
skim stanowić będą trójkę najwybitniejszą kłusy. 
P. Wieczorkowski wkupił się do tej kompanji rolą 
z „Na ulicy” i „Łykalskim”.

Drobna rola w „Świętoszku” nie dała pola p. Su- 
rowieckiej do niczego więcej, jak do zaznaczenia wa­
runków przyrodzonych. P. Ekertowej zbrakło hu­
moru dla Doryny, który dopiero w scenie „Pozyty­
wnych” silniej się zaznaczył, a p. Paprocka, jak to 
przewidywaliśmy, Pawłowa była typową.

Nowem i wybitnem zjawiskiem na scenie in- 
strukcyjno-popisowej była p. Stępniewska, młoda 
„Fedra”. Naturalnie wobec ogromu roli i niedoświad- 
czeniadebiutantki należy ograniczyć się do zarejestro­
wania ogólnych wrażeń, aby uchronić młodocianą 
małżonkę Tezeusza od mniemania, że powodzenie, 
które zyskała, dotyczy wykonania roli. Nie, ono 
przeważnie wypłynęło z korzystnych warunków, 
z postawy, iście efektownej, oczu nader wyrazistych 
i głosu rozległego. Ale w twarzy są, jeszcze duże 
braki, nadto to rysy spokojne i nie poddające się dotąd 
mimice; uśmiech jest zbjt jowialny czy też kroto- 
chwilny i oko więcej daje pogody, niż grozy. Słowem, 

i jak dotąd, pomiędzy dykcją i twarzą istnieje pewna 
dysharmonja, którą powinna panua S. usunąć, u są' 
dząc po jej zapale dla sztuki, usunie niezawodnie.

O reszcie wychowańców klasy nie wspominamy, 
aby się nio powtarzać w zdaniu, które wypowiedzi* 
liśmy po pierwszym popisie i którego nie zmienić 
drugie z rzędu widowisko. Aem.

NOTATNIK TERMINOWY.
—

— Do d. 27-go maja składać można prośby o przyjęcie 
klasy I, II, HI i IV-ej gimnazjum męskiego w Warm*^ 
Egzaminy wstępne będą się odbywały od dnia 6-go do Iw 
czerwca. 

Operetka fraiicuzka,
Pani Judic, osoba równie poważna wiekiem, 

rozwinięta tuszą, a posiadająca przytem od lat 
przywilej bawienia paryżan i ich kosmopólłtyczny.^ 
gości, swoją rzeczywiście wyjątkową zdolnością % 
śpiewania i icypowiadania piosenek ekscentryczny .j 
również jak do odtwarzania drastycznych sytn’"^ 
w farsach bulwarowych i operetkach, wystąpiła J 
dwukrotnie i na warszawskiej scenie: w „Róńs^0 
i „Nitouche", a jeszcze dziś i jutro w „Liii” i n/j 
papy” zachwycać nas będzie. oj0

Nie przeczymy wcale, że pani Judic zna s 
rzemiosło, że kuplety dziś jeszcze śpiewa 
wdzięcznym, którego niedostatki zręcznie 
umie, że zresztą w drastycznej farsie umie zaC| gi> 
pewną miarę, nie przekraczającą dozwolonych b 
nic jaskrawości pieprznych efektów
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Rodzaju nie stworzyła ta... gwiazda, jak ją nazy­
wają niektóre pisma nasze, nawet w Paryżu, gdzie 
'y operetce wzięła sukcesję po Henrjecie Schnejder, 
filarze sławy Offenbacha, a w kupletach po Teresie 
królowej i ] atrjarcliini szansonistek. Pisano dla 
niej co ptawda wiele fars i niby wodewilów, grywa­
ni ch z wielkiein powodzeniem w teatrach takich, jaki 
Bouffesj Varietes i Menus Plaisirs, ale pisano je i dla 
Granier, Tlieo, dla pani Simon, Ugalde i Montbazon. 
Wszystkie robiły to samo!... Umiały śpiewać; bo już 
łb śpiewać malemi głbsami umieją te panie; rutyiię 
ścćnićzną posiadały doskonałą, a przy urodzie i dra­
stycznym' tonie roli ściągały do teatrów bulwarowych, 
będąc rniodemi, tłumy przeważnie cudzoziemców, 
żądnych w Paryżu wszelkiego rodzaju wrażeń, a naj­
bardziej dekoltowanej zabawy.

Te sławy przeżyły się dziś równie, jak operetka, 
a hulaszcza piosnka powróciła do kawiarni, zkąd 
Wyszła przed laty na podbój Europy pod buławą pa­
py Offenbacha. Wódz umarł, armja się rozbiła, ro­
dzaj upada.

Niedobitki st irej gwardji, które w trjumfalnym 
pochodzie dawniej pomijały Warsżawę, obecnie chcą 
Hani za drogie pieniądze przywozić tu resztki głosu, 
urody i zdolności aktorskich i... i nawet w słynnem 
z egzotycznych zamiłowań mieście nie znajdują powo­
dzenia. Amfiteatry świeciły pustkami na pierwszem 
przedstawieniu pani Judic, wczoraj kilka lóż odstrę­
czało słoną ceną amatorów wykwintnej sztuki, a na 
dziś, jak dotąd, % biletów pozostało w kasie.

Co do nas, to nie myślimy podawać recenzji o ar­
cydziełach) przez panią Judic grywanych (dwa tylko 
tu nieznane i kto wie zresztą, czy w ogródkach przed­
stawiane nie były), ani rozpisywać sic o wielkim ta­
lencie tej gwiazdy teatralnej, zachowując dział kry­
tyczny naszego pisma na to, co istotnie na miano 
®fctuki zasługuje.

Gdy obcy do nas przyjeżdżają, niechże nam za po­
datek wyjątkowy, jaki sobie opłacać każą, przywożą 
Przynajmniej piękno w zamian, artyzm w pełnym 
rozwoju, a nie resztki tego, co się nigdy do estetycz­
nych nabytków teatru nie liczyło.

ZE & "W I A. T A <.

X Teatr krakowski ż d. 1-szym czerwca kończy sezon 
w'dowisk, trwający 9 miesięcy. Układy o dawanie przed- 
BGwień w Wiedniu nie doszły do skutku, ze względu na 
zOyt wysokie koszta wydzierżawienia sali widowisk w tea­
trze , An der Wien”. Aktorzy, podzieleni na dwie trupy, 
iv ciągu czerwca objechać mają większe miasta Galicji, 
zaś ha lipiec i połowę sierpnia osiądą częścią w Krynicy 
pod wodzą pp. Antoniewskiego i Wernera, częścią w Za­
kopanem pod wodzą pi Rygiera. Publiczność Krakowa 
w ciągu 3 miesięcy ma być pozbawioną widowisk. Przy­
bywająca dó Krakowa na letnie miesiące operetka lwow­
ska w tym rokit nie przyjedzie wcale, ponieważ grywać ma 
We Lwowie, w nowo wybudowanym teatrze letnim. Za­
pewniają, iż na parę widowisk przybędzie do Krakowa 
operetkowe towarzystwo pani Judic, a także, iż oczekiwa­
ną jest trupa karłów niemieckich, zwanych .Liliputami’.

X Do Lwowa przybył prezydent rady nadzorczej To­
warzystwa .Societa Triestina Tramway’, p. Artelli, ce- 

budowy nowych linij tramwajowych. D. 21-go b. in. 
konferował on z delegatami lwowskiej rady miejskiej.

X Nowa gwiazda wschodzi na horyzonty muzyczne, 
* wschodzi pod egidą Paderewskiego. Jest nią’panna Szu­
mowska, warszawianka, uczennica twórcy, Melodyj tatrzań­
skich’, która ostatniemi czasy, tak prywatnemi, jak i pu- 

heżnemi występami w Paryżu jednogłośny a entuzjasty- 
l211y niemal zdobyła sobie poklask prasy miejscowej. Ta- 
®nt to ma być pierwszorzędny, pod tchnieniem Paderew- 
Kiogo wysoko już rozwinięty.

X Z miłości. Sądy przysięgłych departamentu Meur- 
ne-et Moselle rozpatrują obecnie sprawę niejakiego 
śnięta, celnika, który do Ostatniej chwili znany jako 

jJci*y człowiek, pod Wpływem miłości dopuścił się ca- 
8° szoiegU nąjoltrophiejszycli zbrodni. Zakochał on się 

j dziewczynie nie bardzo już młodej, w niejakiej Marji 
Uctel, a sam nie posiadając żadnej fortuny, usiło- 
a‘ zdobyć ją zamordowaniem nocą z d. 29 na 30-ty sier- 

™’a r. z. 80-letniego proboszcza ź Xivry-Circourt, księ- 
3a balance, przy czem pozbawił życia i służącą, nadbie- 
d ;,2 ratunkiem panu. Meunier wdowcem był i ojcem 
takł^1- kilkoletnich synów, w posiadaniu dzieci upatrywał 
g0 jedną z przeszkód do związku z ukochaną, starsze- 
u wsyna udusił, zamierzając w przyszłości to samo 

ynić i ż htłodszym. Gdy jednak stanowcza spotkała 
w ]{Z,e. strony panny i rodziny jej odmowa, podpalił tłom, 
ki e °n m ^Iarja edeszkala z matką, a następnie z zasadz- 
**>ia h ° ran*ł kapitana Jactel, brata ukochanej. Ta osta- 
ceni/ .ro(^n’a dopiero dała sposobność władzom pochwy- 
ja«- 1 Zar°dniarza, którego uprzednie sprawki wyszły na 

' w erasic śledztwa.
się 2n WHson, sfnutnej sławy’ zięć Gfevy’ego, przypomniał 
cie Ind"*1 ^w*atu. Nabył on temi dniami w departainen- 

ure-ot-Loire ziemi za 500.000 ft.
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X Wielki pomnik architektoniczny i rzeźbiarski Wi­
ktora Emanuela na Kapitolu szybko postępuje. Jest on, 
jak wiadomo, dziełem inżeniera hr. Sacconiego, synowca 
ś. p. kardynała Karola Sacconiego,dziekana św. kolegjum, 
zmarłego w r. 1889-ym, Znakomity to ze wszech miar 
utwór. Architektoniczna jego część jest prawie ukończo­
na i pracują obecnie nad jej ozdobami. Może być, iż 
w pierwszej połowie czerwca będzie już ją można oglądać 
w jej olbrzymiej okazałości.

X Dla smakoszów. Idąc za zdaniem Brillat-Savari- 
n’a, który twierdził, iż kawa, jeżeli ma być dobrą, winna 
być przyrządzaną bezpośrednio przed spożyciem jej, admi­
nistracja „Grand-HoteTu* paryzkiego wprowadziła w re­
stauracji tego hotelu nowość cenną dla smakoszów. W sa­
lonach restauracyjnych, wydających obiady z karty, przed 
każdym z gości stawiają maszynkę do kawy, którą w o- 
czach jego przyrządzają.

X Wzgardzony królik. Jeden z najbogatszych bankie­
rów paryzkich, kronika przemilcza nazwisko, dodając tyl­
ko, iż słynnym jest ze wspaniałomyślności swojej i galan- 
terji dla dam, przesłał księżnie X. w dzień jej urodzin 
złudnie wykonanego królika. Księżna, niezadowolona 
z prezentu, co nietrudno wyrozumieć, wobec znaczenia, 
jakiem się wyrażenie fatre un lapin we Francji cieszy, 
obdarowała królikiem jedną z przyjaciółek swoich. Jakież 
było jednak joj zdziwienie, gdy wzamian odebrała list 
z gorącam podziękowaniem za niezwyczajnie bogaty poda­
runek. Księżna czemprędzej odwiedziła przyjaciółkę i 
tu dowiedziała się, że królik we wnętrzu zawierał prze­
pyszny wachlarz, sadzony brylantami. Nie było innej ra­
dy, jak ukryć na razie zmieszanie, i następnie przyznać 
się do winy bankierowi, który, jako znany galant, ucieszył 
się wielce z pomyłki księżnej i ofiarował jej jeszcze bogat­
szy wachlarz.

■-- -r
BAŃKI mydlane.

Barnaba Fafuła czyta gazetę:
.Ostatnim razem Judic wywiozła z Anglji 25,000 fun­

tów...
— Ho, ho! a to musiała zapłacić za bagaż!.-

łr
Czteroletnia Mania dostała klapsa. Wyszła do dru­

giego pokoju, zdjęła trzewiczek i paluszkiem usiłuje prze­
dziurawić pończoszkę.

— Co ty robisz?—pyta brat.
— Dziulę...
— A to na co?
— Mama była niegrzeczna, będzie musiala zacelować...

*
Gapski jest muzykalny. Razu pewnego gra na cztery 

ręce z równie muzykalną panną Idalją.
W czasie gry Iks szepce mu do ucha:
— Człowieku, bój się Boga, wyprzedzasz o dwa takty!
— To się dopiero okaże, jak dojdziemy do końca stro­

ny—odpowiada spokojnie Gapski i gra dalęj.
*

Na lekcji historji nauczyciel pyta:
— Ile koalicyj zawiązywano przeciw Franęji?
— Cztery.
— Proszę mi je wyliczyć.
— Pierwsza, druga, trzecia, czwarta,.

Milan w Paryżu,
w Jeżeli spotkasz w Lasku—pisze Figaro—w najętej 

remizie, w teatrze w jednej z przednich lóż, w restauracji 
przed obficie zastawionym stołem—człowieka dość otyłego 
z czarnenii szorstkiemi wąsami, o szorstkim głosie, płci 
śniadej i manjerach także szorstkich, możesz być pewnym, 
iż to eks-król Milan. Jeżeli należysz do jednego z klubów, 
to bardzo często spotkać króla w nim możesz, pomiędzy 
godziną 5-tą wieczorem a 5-tą rano, grającego w baccara, 
a nawet poker'a (na ulicy Royal)*.

Milan prowadzi w Paryżu życie bogatego cudzoziemca, 
który z zaokrągloną fortuną wycofał się z interesów. Nie­
ma w nim hic królewskiego, i nie lubi też, aby go nazy­
wano .królewską mością’. W klubie jest hrabią Ta­
kowy.

Dawniej, panując jeszcze, do osób, które lubił, odzywał 
się: .Słuchaj, podobasz mi się, nie nazywaj mnie królew­
ską mością”. Od czasu złożenia korony owo ,ty” znikło 
z ust jego, albo przynajmniej rzadziej się pojawia.

Mieszka tuż przy Lasku Bulońskim, od niedawna na 
swojem, do tej pory bowiem całe miesiące zajmował apar­
tament umeblowany przy .Avenue d’Antin". Przepada 
za tymczasowością. Ma przy sobie szambelana i adju- 
tanta, pozbywa się ich jednak) jak może, najczęściej, u- 
żywając wolności w całej pełni.

Twierdzi, iż nie zajmuje się zupełnie polityką; Znający 
go jednak bliżej utrzymują, że obchodzi go ona więcej, 
niżby nawet należało.

O królowej Natalji nie wspomina niemal zupełnie, a 
jeżeli mu to uczynić wypadnie, to wyraża się o niej z e- 
nergją, objaśniającą nawet tych, którzyby o tem nie Wie­
dzieli,’ że założyciel dynastji Obrenowicżów nie na sto­
pniach tronu się rodził. Kocha przytem kraj swój i chę­
tnie o nim prowadzi rozmowy-

W ogóle robi wrażenie miljonowego dorobkiewicza, 
który gwałtem przedzierżgnąć się pragnie w paryżanina, 
ściśle trzymając się mody i kaprysów chwili.

— To wcale dobry chłopiec—powiadają o nim bliżsi
jego znajomi, w klubie zaś, zamiast rastaquou^re’ cm, zo- 
wią go roistaquouir’em. (t=s)

— Na rzecz „Kolonij letnich dla biednych słabo­
witych dzieci” w r. 1891-ym złożyli: Adśilf Ginsberg 
rs. 500, rodzina Scheiblerów w Łodzi rs. 300, Al. hr. 
Potocka rs. 100, Karol Szlenkier rs. 50, Jan Szlen- 
kier rs. 50, Stanisław Braun rs. 25, Bernard Hantke 
rs. 25, M. Silberstein w Łodzi rs. 25, Róża Kronen- 
bergowa rs. 50, Leopold Kronenberg rs. 25, Al. Gold- 
stand rs. 100, Aleksandra Brannowa rs. 5.

— Dla najbiedniejszych: T. R. rs. 1.
— P. hr. Zamoyski na ręce p. Juljana Fuchsa złożył rs. 600 

na rozszerzenie zakładu sierot imienia ś. p. Jachowicza.

nekboiamwjL.
ł Ś. p. Jan Józef

BYSZEWSKI,
obywatel ziemski,

opatrzony św. sakramentalni, po długich i ciężkich cierpi*, 
niach, zasnął w Bogu dnia 23-go maja 1891 r., przeżywszy lat 
66. Pogrążeni w głębokim stnutku: żona, córka i synów ie za­
praszają kie wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żało­
bne nabożeństwo do kościoła św. Aleksandra, dnia 26-g'O maja, 
Lj. we wtorek, o godz. 11-ej przed poł., a następnie na wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończonem na­
bożeństwie na dworzec drogi żelaznej warsz.-wied. dla przewie­
zienia do grobów familijnych w Umieniu. Nabożeństwo żało­
bne i pochowanie zwłok w Umieniu odbędzie się dnia 29 maja 
w piątek, o godzinie 11-ej przed poł. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. —1943—

t W kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, odprawionem będzie w dniu 26 
maja, to jest we wtorek, o godz. If i-ej i pól 
zrana żałobne nabożeństwo za spokój duszy

Stanisława i Aleksandry i hr. is Laval lir. KntmM, 
na które syn, wnuki i prawnuki zapraszają kre­
wnych i znajomych. —687

1 Ś. p. Wanda z Hubów 
PRZYBYŁKO, 

po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 24-go maja r. bN 
w wieku lat 26. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Grobie dnia 
28-go b. m., o godzinie 3-ej po południu, a złożenie do grobu 
familijnego w Sasieńcu tegoż dnia o godz. 8-ej wieczorem. 
Żałobne nabożeństwo odprawione będzie w kaplicy Nowej 
Wsi dnia 26 go b. in., o godzinie 9-ej rano, na które stroskani 
rodzice zapraszają życzliwych. Odzielnych zaproszeń nie 
będzie. —1945—

ł W dniu 27 maja, to jest we środę, o godzinie 10-ej zrana, 
odbędzie się w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach msza 
żałobna za duszę ś. p.

JuśKJNTJN. EOTSrJNTET,
na którą brat zmarłego zaprasza życzliwych. —1935

+ We wtorek, dnia 26-go maja r. b., o godzinie 9'1, rano, od­
będzie się msza w kościele po-karmelickim na Krakowskiem- 
Przedmieściu za spokój duszy

ś. p. Stanisława Mędrzeckiego,
na którą pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i kolegów 
zmarłego. , . ......................—1937—

+ We wtorek, to jest dnia 26 maja, w kościele św. Krzyża, 
o rodzinie 10-ej i pół zrana, jako w rocznicę śmierci, odpra­
wione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

ś. p. Antoniny Łapińskiej, 
na które pozostały mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 1908

f Dnia 26 maja, to jest we wtorek, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Wiktora Oanielskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, 
o godz. 10 ej zrana, na które pozostałe córki zapraszają.—1921

f We wtorek, t. j. 26 b. m., jako w piątą rocznicę śmierci 

ś. p. Wincentego Rembielińskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej i pół zra­
na w kościele św. Józefa Oblubieńca obok skweru, na które ży­
czliwe osoby uprzejmie zaprasza się. —1940—

+ We wtorek, dnia 26-go maja r. b., o godzinie wpół do 
10-ej zrana, odbędzie się na Powązkach przeniesienie zwłok 

ś. p. Marcelep Gromskieio 
z katakumb do grobu familijnego, na który to obrzęd pozostała 
żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. F —1942

+ W dniu 26 maja,,to jest wę wtorek, jako w dniu imieniu ” 

s. p.łilipa Filipowskiego, 
naczolnika T. K. Z. odprawiona zostanie msza żałobna w ku
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ciele św. Aleksandra, o godzinie 10-ej i pół zrana, na którą 
©została wdowa z dziećmi zaprasza. —1941—
i Za okazane współczucie w odprowadzeniu zwłok

p. Teodora ll iiktmca
a cmentarz powązkowski w dniu 23 maja 1891 r., wszystkim 

newnym, znajomym, przyjaciołom i współpracownikom ser- 
lecznc „Bóg zapłać”
-1947— składa rodzina.
t Boleśnie i ciężko dotknięci nagłą stratą ukochanej żony 

matki naszej

iziś dopiero złożyć możemy najszczersze nasze podziękowanie 
tan szanownemu prezydentowi m. Nasielska, gdzie nieboszcz­
ka zakończyła życie, jak i drowi Wrońskiemu, jak również pa­
ni Kondrackiej, utrzymującej poczthalterję i jej zacnemu kuzy­
nowi, za prawdziwie szlachetną i życzliwą pomoc w tein na- 
szem’ -wiekiem strapieniu. Za najmilszy jednak obowiązek 
w ciężkim żalu naszym poczytujemy sobie nieść szczere Bóg 
zapłać zacnemu i czcigodnemu kapłanowi, księdzu rektorowi 
Bartłomieiowskiemu, który, powodowany jedynie prawdziwie 
curześcjanską miłością, eksportować raczył drogie nam szcząt­
ki na miejsce wiec.nego spoczynku. Nakonie; wszystkim 
uczestniczącym w oddaniu ostatniej posługi zmarłej, z głębi 
lusz.y dziękujemy.

_J88— Józef I asocki z rodziną.

NADESŁANE.
Rosła Kalina z liściem szerokim

• Nad modry m w gaju rosła potokiem.*
U tej krynicy, u tej Haliny,
Jasio fujarki kręcił z wierzbiny...
I śpiewał sobie dana! oj dana!
A glos po rosie leciał co rana...

(T. Lenartowicz.)

Wypuszczone pod nazwą z powyższego wiei szu 
papierosy niesklejane w białej bibułce 

KALI MA 
1O sztuk G kop. 5 sztuk 3 kop. 

poleca fabryka Towarzystwa A. 
BOCrJDAltOfP i H-ka w Petersburgu.

Nowosti piszą:
W walce pomiędzy cesarzem i b. kanclerzem naj­

więcej interesującą jest następująca okoliczność: pod­
czas gdy ks. Bismark działa spokojnie z zimną krwią 
chociaż nie bez pewuej dozy ukrytej złości, cesarz 
unosi się, gorączkuje, a co najgłówniejsze, zdaje się 
zupełnie 1 kceważyć opozycję bismarkistów i socja­
listów. Kto wie jednak, czy nie byłoby rozsądniej- 
szem brać na uwagę plany tej podwójnej opozycji, 
której obecne wakacje parlamentarne dadzą możność 
jeszcze więcej rozwinąć agitację za pośrednictwem 
organów prasy i zgromadzeń. Ks. Bismark ze swej 
strony z wielką energją przygotowuje się do przy­
szłej walki w parlamencie. Aby zapewnić sobie po­
wodzenie eks kanclerz będzie musiał zgromadzić 
w jedną całość konserwatystów i nacjonal-liberałów. 
Zadanie to nie jest rzeczą łatwą, albowiem chociaż 
konserwatyści nie są zadowoleni z postępowania ce­
sarza Wilhelma, jednakże nie mogą zapomnieć o tra- 
dycyjnem poszanowaniu dla domu panującego. W każ­
dym razie będą oni musieli uzbroić się w poważną 
dozę śmiałości, aby otwarcie stanąć po stronie ks. 
Bismarka, uważającego się za prawdziwego patrjotę 
i obrońcę godności, oraz potęgi Niemiec.

„Ale w Niemczech są jeszcze rządy oddzielnych 
państw związkowych. Jak też one zapatrują się na 
konflikt pomiędzy cesarzem a ks. Bismarkiem? Po 
czyjej stronie stoją, z kim sympatyzują? Na wszyst­
kie te pytania na razie trudno odpowiedzieć stanow­
czo. Prasa niemiecka starannie unika tego drażli­
wego tematu. Gazety angielskie i austrjackie, ze 
względu na swój stosunek do Niemiec związkowych, 
idą za przykładem swoich współkoleżanek niemie­
ckich. Pozostaje tedy tylko prasa francuzka, o któ­
rej bezstronności można wątpić. Tak np. w tych cza­
sach jedna z gazet francuzkich opowiadała, jakoby 
król saski otwarcie nagrodził pewną osobę, która 
ucierpiała z powodu swego przywiązania do ks. BiS- 
marka. Wobec podobnych opowiadań należy zacho­
wywać się ze szczególną ostrożnością, ponieważ dla 
oddzielnych królów i książąt niemieckich eks-kan- 
clerz nie był osobistością zbyt przyjemną. W księ­
ciu Bismarku widzieli oni nie bez zasady wroga au- 
tónomji państewek niemieckich, dążącego stale do 
jednego celu, aby Niemcy związkowe zupełnie spru- 
synkować. Z drugiej znów strony nie należy zapo­
minać, że drobni panujący niemieccy nie są zadowo­
lę u ze swego losu. Był czas kiedy czuli się panami 
u siebie, teraz zaś doprowadzeni zostali do stanu 
pionków drugorzędnych. Państwa ich sa to mm flene- 
ri8 gubernje, a om sami zmuszeni są odgrywać rolę 

dożywotnich gubernatorów. To też przyjąć rnożna 
z wielkiem prawdopodobieństwem, że muszą oni 
znajdować pewne zadowolenie, patrząc na konflikt 
pomiędzy cesarzem a ks. Bismarkiem i że ze swej 
strony nie zrobią nic, aby położyć kres tej walce.”

Birź. wied., zwracając uwagę na postępy, jakich nie 
przestaje robić w ostatnich czasach Anglja na kon- i 
tynencie afrykańskim, powiadają:

„Obojętność wielkich mocarstw na ten ruch postę- | 
powy Anglji jest równie zdumiewającą, jak i bezsil­
ność środków, stosowanych dotychczas w formie not ; 
dyplomatycznych. Tymczasem Anglja z nieprzepar­
tą swojego rodzaju logiką, pozwalającą jej bezkar­
nie deptać cudze prawa, posuwa się wolno, lecz wy­
trwale naprzód ku zdawna wytkniętemu celowi, któ­
rym jest: stworzenie na lądzie stałym Afryki olbrzy­
miej kolonji angielskiej. Kolonja ta w razie nieprze- l 
widzianej katastrofy ma zastąpić wysuwające się 
z rąk Anglji i dostatecznie już wyssane Indje. ’ 
W chwili obecnej plany i cele Anglji w Afryce do te­
go już stopnia stały się jasuemi, że czas byłoby, aby 
mocarstwa europejskie, dopóki pora, pomyślały na 
serjo o grożącem niebezpieczeństwie i stanęły na 
przekór Anglji. Sądzimy, że inicjatywę w tym ' 
względzie powinny wziąć na siebie Rosja i Francja, 
zwłaszcza w kwestji dalszej okupacji Egiptu. Inte- | 
resem bowiem obydwóch tych mocarstw jest opiera­
nie się, o ile możności, rozwielmożniauiu się Anglji i 
na wschodzie. Niema potrzeby wyjaśniać, jak 
wdzięczny grunt dla wspólnego działania dyplomacji 
francuzkiej i russkiej przedstawia kwestja egipska. 
W ostatnich czasach tak wiele mówi się i pisze 
o przyjaźni francuzko-russkiej—przyjaźnią tą gazety 
francuzkie codziennie kłują w oczy Europę — a 

tymczasem nie istnieje dotąd ani jeden akt dyploma­
tyczny na poparcie tego platonicznego uczucia. Już 
i teraz ten platoniczny charakter stosunków francuz- 
ko-russkich wywołuje ironiczne uśmiechy na ustach 
wrogów obydwóch mocarstw w Niemczech i Austrji. 
Niema wątpliwości, że kwestja wschodnia jest naj- : 
odpowiedniejszym gruntem do dowiedzenia Europie, 
że przyjaźń francuzko-russka nie jest mytem, lecz 
realną rzeczywistością, opartą na solidarności intere­
sów russkich i francuzkich na Wschodzie.” 

Telegramy „Kariera Warszawskiego".
NAJWYŻSZY RESKRYPT I UKAZ.

Petersburg 25-go maja. (Tel. Ajenc. pdłn.')— 
Najwyższy Reskrypt na imię Jego Cesarskiej Wyso­
kości Cesarzewicza Następcy Tronu: „Wasza Cesar- i 
ska Wysokość! Rozkazawszy obecnie przystąpić do 
budowy nieprzerwanej przez całą Syberję kolei, ma- I 
jącej połączyć bogate w dary natury prowincje sy­
beryjskie z siecią wewnętrznej komunikacji kolejo- i 
wej, polecam Wam wyrazić taką Moją wolę po 
wstąpieniu znowu przez Was na ziemię russką, po 
zwiedzeniu cudzoziemskich krajów wschodu. Jedno­
cześnie wkładam na Was dokonanie położenia 
w Władywostoku kamienia węgielnego pod postano­
wioną na koszt skarbu i pod bezpośredniem rozporzą­
dzeniem rządu budowę ussuryjskiego oddziału wiel­
kiej kolei syberyjskiej. Niechaj Wasz chwalebny 
udział w rozpoczęciu przedsięwziętego przeze Mnie 
tego prawdziwie narodowego dzieła stanie się nowym 
dowodem serdecznego Mojego dążenia do ułatwienia j 
stosunków Syberji z innemi częściami Cesarstwa i ] 
przez to okaże temu, blizkiemu Mojemu sercu krajo­
wi, Moje starania o pokojową jego pomyślność. 
Wzywając błogosławieństwa Bożego na czekającą 
Was długą podróż po Rosji, pozostaję szczerze Was 
kochającym. ALEKSANDER.”

Petersburg 25-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Najwyższy Ukaz imienny do Senatu z d. 17-go kwie­
tnia: „Dla upamiętnienia odwiedzenia Syberji przez 
najukochańszego Syna Naszego, chcąc okazać łaskę 
Naszą tym z odbywających naSyberji karę, na zasa­
dzie wyroków sądowych, zesłańcom, którzy po dzień 
przybycia Jego Ces arskiej Wysokości w granice Sy­
berji rozmieszczeni są w ustanowionym porządku do 
miejsc przeznaczenia i do robót, rozkazujemy:
1) zesłanym do ciężkich robót, którzy przez dobre 
prowadzenie i pilność do pracy okażą się zasługują­
cymi na pobłażanie, zmniejszyć naznaczone przez 
sąd terminy do dwóch trzecich, bezterminowe zaś 
ciężkie roboty zamienić na termin dwudziestoletni;
2) osądzonych za przestępstwa, spoi' one podczas 
maloletności, na ciężkie roboty, na termin krótszy od 
lat czterech, przenieść zaraz na listę zesłanych na

osiedlenie; 3) będącym na osiedleniu oraz mającym 
być przeniesionymi na osiedlenie z odbywanych 
obecnie przez nich ciężkich robót, którzy w ciągu 
lat czterech prowadzili się zupełnie nienagannie, 
zajmowali się pracą pożyteczną i nabyli osiadłość, 
skrócić oznaczony przez prawo termin dziesięcioletni 
do przeniesienia z kategorji zesłanych na osiedlenia 
do kategorji włościan, a po upływie dziesięciu lat od 
czasu nabycia przez nich, przez swoje prowadzenie, 
prawa do przeniesienia do kategorji włościan, po­
zwalać wybierać miejsce pobytu z wyłączeniem sto­
lic i gubernij stołecznych, z oddaniem ich na pięć lat 
pod nadzór miejscowej policji i uznać ich, zamiast, 
jako pozbawionych wszelkich praw stanu, za pozba­
wionych, podług art. 43 go ustawy karnej, wszyst­
kich szczególnych, osobistych i przez stan nabytych 
praw i przywilejów; 4) zesłanym na mieszkanie do 
Syberji, po upływie lat piętnastu od dnia pozyska­
nia wydanych na nich wyroków mocy obowiązują­
cej, pozwolić na wybór miejsca zamieszkania, z wy­
jątkiem okolic i gubernij stołecznych i bez przywra 
cania ich do dawnych praw; 5) zesłańcom, których 
czyny przestępne były spełnione przed d. 15-jm 
maja 1883-go roku i którym już z mocy Najwyż­
szego Manifestu, ogłoszonego w dniu Świętej Koro­
nacji Naszej, udzielone zostały łaski, wyrażone w art 
1, 3 i 4-ym niniejszego Ukazu, przyznać nadto nastę­
pujące ulgi: a) zesłanym do ciężkich robót skrócić 
termin o jeden rok; b)zesłanym na osiedlenie, którzy 
nabyli prawa do przeniesienia do kategorji włościan, 
pozwolić zapisywać się do gmin miejskich mieszczań­
skich Syberji, w razie zgodzenia się na to tych osta­
tnich, bez prawa jednak wyjazdu w granice Rosji eu­
ropejskiej, do czasu wydania na to pozwolenia w po­
rządku, określonym w rzeczonym Manifeście. Zesła­
nym na mieszkanie do gubernij syberyjskich, po u- 
wolnieniu ich od zesłania na mocy rzeczonego Manife­
stu, pozwalać na wydawanie im paszportów be za­
znaczenia „zesłaniec” i bez adnotacji o zostawaniu 
pod sądem i adnotacji czerwonemi literami o pozba­
wieniu praw; c) zesłanych na osadzenie za włóczęgo­
stwo, w razie wyjawienia przez nich swego nazwi­
ska, po sprawdzeniu tego przez miejscowy sąd, u- 
wolnie od zesłania, z zabronieniem osądzonym po 
Świętej Koronacji Naszej, przemieszkiwania w stoli­
cach i gubernjach stołecznych. Zastosowanie ulg, wy- 
łuszczonych wyżej w art. 1, 3 i 5-ym niniejszego 
Ukazu, pozostawiamy do uznania ministra spraw we­
wnętrznych i jenerał-gubernatorów irkuckiego i nad- 
amurskiego, po sprawdzeniu dobrego prowadzenia 
skazańców podczas pobytu na zesłaniu.”

Petersburg 25 go maja. (Tel. Ajenc. póln.")-- 
Dzienniki podnoszą wybitne humanitarne i kultural­
ne znaczenie Najwyższego Reskryptu, wydanego 
z okoliczności szczęśliwego powrotu Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu na tery- 
torjum russkie. Nowoje wreima robi uwagę, że takie 
Najwyższe objawy łaski, jak złagodzenie kar prze­
stępcom, przytrafiały się tylko z powodu okoliczno­
ści szczególnej wagi. Ze zbudowaniem kolei na 
Syberji rozpocznie się tam era kulturalnego odro­
dzenia.

Petersburg 25-go maja. (Tel. Ajen. półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronu został nranowany Szefem pierwszego wscho­
dnio syberyjskiego bataljonu strzelców.

jffioskwa 25-go maja. (Tel. Ajencji półn.j —* 
Ogłoszone zostało przyjęcie u Dworu 15-go maja 
z powodu spodziewanego przyjazdu Najjaśniejszych 
Państwa.

ItJLoskwa 25-go maja. (Tel. Ajencji póln.) 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Sergju-ż 
Aleksandrowicz wraz z Małżonką i w towarzystwie 
ministra spraw wewnętrznych zwiedził wczoraj wy 
stawę francuzka.

Petersburg 25-go maja. (Tek Aj. pólni) "j 
Na wczorajszem uroczystem posiedzeniu słowian* 
skiego Towarzystwa dobroczynności miał mowę Je 
ncral-lejtuant Kirejew i w niej zgłębiał znaczei’10 
idei słowiańskiej, przyczem skonstatował, że zna 
czenie nauki słowianofilskiej da się wyrazić w trze1 
słowach: prawosławie, samowładztw? i narodowo8 J
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 25 maja 1891t.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu L J — Na wszystkie pytania odpowie sz. panu p. 

Wincenty Kosiakiowicz,"Geneve Grands Acacias 593, lub p. 
Maksymiljan Fla.un, Bern, Zetlghausgass^ 14 IH, ss.

_ Panu Karolowi L. — Tytuł brzmi: „Na straconym poste- 
rU—Pani 1 B. Pociągbłyskawiczny X2-gi,
wychodzący z Warszawy o godz. 8-ej min. 10 wieczorem, we­
dług zegara warszawskiego, przybywa do Wilna o 5-ej m. 23 
rano, Pociąg ten wyszedł po raz pierwszy z Warszawy dnia 
18-<7o maja i kursować będzie do 30-go prześnią.

— prenumeratorom z ul. Erywańskiej. — Bilet klasy II-ej
z Warszawy do Miechowa kosztuje rs. 8 kop. 84, klasy III-ej 
zaś rs. 4 kop. 52. .

— Slalei prewmeratorce z ul. Zielnej. — Tak jest, sz. pani. 
Żony kupców, opłacających 2-gą gildję, wówczas tylko korzy­
stają z przywilejów zniżonej opłaty paszportowej, jeżeli figu­
rują na paszporcie razem ze swymi mężami. Jeżeli zaś chcą 
posiadać paszport oddzielny wyłącznie na ewoje nazwisko, 
w takim razie podlegają ogólnej taksie.

7
ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

— Toto antoni.—'Sie do druku. 1 rs. do dyspozycji.
— Prawdziwemu 2t>.— Drukować nie możemy. Kop. 52 da zwrotu.

100.15 i 100.20. Listy zastawne m. Warszawy ofia­
rowano po 100.25 I-ej ser., 100.75 II-ej serji, 100.50 
111-ej i 100.25 IV i V-ej s.; za V s. chciano płacić 100, 
a zapłacono 99.90, 100 i 100.05 za kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. Kupiono kilka tysięcy listów zastawnych m. Łodzi 
111-ej ser. po 99.

Zapłacono za kilka akcyj warszawskiego banku dyskon­
towego po 318.

Kupiono kilkanaś ie tysięcy rubli kuponów celnych po 
rs. 1.34% 1.34% 1.344, 1.34’/a 1 przy żądaniu 
1.35% oraz 41.40 i 41.50 za kilkadziesiąt tys. marek 
w gotówce, przy notowaniu po 41 s/4 kop.; 72 kop. za 

1 guldeny i po 333/( kop. za franki.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne. W. O.
Okowita. Wiadro od 8.787 do 8.808, garniec od 

2.86 do 2.864. Dowozy wystarczające. Usposobienia 
tsałe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.8C.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 25-yn. 

maja. Dostawy na targ zbożowy w dniu dzisiejszym były śre­
dnio. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 700 korcy i przy ten­
dencji dość słabej, płabono za wyborowe gatunki 9.05—9.22'/2, za białą pszenicę 8.50, pstrą wcale się nie zajmowano. Żyta do­
wóz wynosił 400 korcy, usposobienie dość słabe. Za wyborowe 
płacono 6.50 i 6.65, a średnie gatunki w zupełnem zaniedbaniu. 
Owies, którego, dostarczono dziś 100 korcy, sprzedawano po 
2.90—3.30 stosownie do gatunku. Innych zbóz wcale nie o- 
fiarowywano.—Na targ praski w przeciągu dni dwóch, tj. nie­
dzieli i dnia dzisiejszego nadeszło do magazynów tranzytowych 
łącznie ze stacją terespolską 618 wagonów zboża, z których 
przeważna część przypada na owies. Oddawua nie bywały do­
wóz zboża, wywołał na tąrgu wczorajszym znaczną zniżką. Ży­
to słabiej, za wyborowe płacono 108 kop., czyli 8 kop. niżej od 
ceny najwyższej,jaką w tygodniu poprzedzającym osiągano- 
średnie po 103—106 kop., ordynaryjne po 100-102 kop. 0 ’ 
dowóz wynosił az 220 wagonów. Dowóz nadmierny spowodo­
wał znaczny spadek cen. Płacono za wyborowy 88—90 kon 
średni 82-86 kop., za ordynaryjny 76-80 kop. Dla gryki 
tendencja słabsza, płacono względnie do dobroci ziarna no <15 do 
100 kop. Kasza jaglana słabo, ceny niższe, płacono 128 do 140 
kop. stosownie do gatunku.

Targ koni. Ruch na targu końskim dość ożywiony. Do 
biym pokupem cieszą się konie robocze, średnie, które płacono 
w zeszły piątek po rs. 75 do 80, sztuki wyborowe po rs. 120 
1 owozowe płacono oo rs. 450 do 500 za parę dobranych.

Nr 14*

Na posiedzeniu obecny był także poseł grecki, Pa- 
parigopulo.

Petersburg 25-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Według doniesień dziennikarskich, do Moskwy na d. 
29 ty czerwca został zwołany drugi zjazd misjonarzy 
przeciwodszczepieńczych.

Symferopol 25-go maja. (lei. Aj. półn.)— 
Kilku bogatych miejscowych żydów wyjeżdża do 
Palestyny dla wyboru miejsca na kolonje żydów 
krymskich.

ROKOWANIA HANDLOWE.
Wiedeń 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. TUar.j— 

Fremderiblatt pisze w swoim przeglądzie giełdowym: 
Szerokie koła w Niemczech, zwłaszcza konsumentów, 
żądają przywrócenia dobrych stosunków handlowo- 
politycznych z Rosją. Robienie przeto zarzutu rzą­
dowi niemieckiemu za porozumienie się w tej mierze 
Z Rosją, byłoby ewentualnie niesprawiedliwością. 
Niewątpliwie mówiono już o tem przy rokowaniach 
o traktat handlowy z Austrją. Gdyby delegaci nie­
mieccy zgodzili się byli na proponowane przez Au- 
etrję cła różniczkowe, natenczas koncesje austrja- 
ckie w zakresie ceł przemysłowych byłyby również 
większemi. Naturalnie, że Austrja nie uczestniczy 
w rokowaniach (pourparlers) pomiędzy Niemcami 
i Rosją, ponieważ interesy wywozowe Rosji wobec 
Anstrji najzupełniej są innemi, niż wobec Niemiec- 
Presse pisze: Niezadowolenie w prasie austrjackiej 
wobec ewentualności porozumienia się handlowego 
pomiędzy Niemcami i Rosją jest nieusprawiedliwio- 
nem. Już podczas wiedeńskich rokowań oświadczy­
ły Niemcy, że umówione z Austrją cło zbożowe w za­
mian za inne ustępstwa przyznane będzie ewentual­
nie i Rosji. Gdy wszelako w decydujących sferach ' 
russkich objawiono niechęć do wszelkich koncesyj I 
na korzyść Niemiec, pozytywny rezultat ewentual- j 
nycb rokowań russko-niemieckich o traktat handlo- i 
wy nie może być spodziewanym. (AJ. półn.)

n KATASTROFA CYRKU.
Merlin 24-go maja. (Tek pry w. Kur, War.) — 

Ofiarą katastrofy kolejowej pomiędzy Loehne i Kirch­
lengern padlą sześć osób, należących do trupy cyr­
kowej Carreego. Pani Carre ma obie nogi odcięte.

MELINIT.
Parys 24-go maja. (T»l. pry w. Kur. War.)— 

Wynalazca melinitu, Turpin, wydał broszurę, w któ­
rej odkrywa tajemnice fabrykacji melinitu i obwinia 
niejakiego Triponneta, że wykradł mu rzeczoną taje­
mnicę i zakomunikował rządowi, za co ministerjum 
wojny mianowało go swoim urzędnikiem. Uzyska­
wszy to stanowisko, Triponnet skopjował wiele pla­
nów i sprzedał je za granicą. Trybunał zarządził 
skonfiskowanie broszury Turpina i uwięzienie Tri­
ponneta.

Parys 24-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Odkrywca melinitu, Turpin, także aresztowany. 
(Aj. półn.)

BANICJA KRÓLOWEJ.
Belgrad 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Rejencja nie przyjęła dymisji ministra spraw ze­
wnętrznych Giaji, uznając, że minister podaniem się 
do dymisji spełnił swój obowiązek konstytucyjny, 
jakkolwiek odpowiedzialność za niezręczne spełnię- ! 
nie jasnych rozkazów ministra spada wyłącznie na 
dymisjonowanego już prefekta policji, Todorowicza. 
Rejencja dziękuje owszem ministrowi za dopełnie­
nie aktu wydalenia Natalji.

Belgrad 24 go maja. (Tel. pr. K. War.)— 
Główny organ stronnictwa liberalnego, Srpska Neza- 
visnost, ogłasza deklarację porzucającą związek z re­
jencja za sankcjonowanie uchwały skupczyny o wy­
daleniu królowej Natalji.

Budapesst 24-go maja. (Tel. pr. K W.)— 
Fgyetertes donosi, że poseł austrjacki w Belgradzie, 
a,on Thoemmel, wniósł zażalenie do rządu bel- 

f>a. zkiego, ponieważ zastrzelonego podczas zabu- 
izen z d. 18-go b. ni. poddanego austrjackiego pocho­
wano bez stwierdzenia tożsamości i porozumienia się ' 
z rodziną. (Aj. '

. Warszawa d. 25-go maja.
Z Berlina otrzymaliśmy dziś szacowania wynoszącb 

około 242.50 i 242, co odpowiada kursowi 41.224 i 
41.324 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze stwier­
dzały słabe usposobienie giełdy tamtejszej. Nasze zebra­
nie rozpoczęło obrady względnie tanim kursem 41.25 (ró­
wnia 242.40 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz 
gdy otrzymano powyższe taksacje, podniesiono tę cenę do 
41.42 j (t. j. 241.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 174 kop., a przy uwzględnieniu onegdajszego końco­
wego kursu 15 kop. na korzyść Berlina. W dostawach 

' robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem co- 
I dziennym według woli nabywcy od 1-go czerwca do koń­

ca lipca r. b. po 41.40 i do końca czerwca r. ł>. po 41.35, 
a z odbiorem stałym w końcu lipca r. b. po 41.25 i 
w d. 10-ym czerwca r. b. po 41.25. Ceduła dzisiejsza 
zawiera znów notowania kursów żądanych i poszukiwa­
nych w dziale walut.

Waluty obce w średnim lecz dość żywym mchu. Krótkim 
Berlinem obracano po 41.25, 41.274, 41.30, 41.324, 
41.35, 41.40 i 41.424, przeważnie jednak po 41.30 i 
41.324, żądając w końcu giełdy 41.50 przy chęci płace­
nia 41.35. Długi Królewiec brano po 41. Inne niemie­
ckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 41.124 
41.174, 41.224 i 41.25. Londyn krótki poszukiwano po 
8.35 przy chęci zbycia po 8.38, a kupowano po 8.35. Pa­
ryż krótki sprzedawanoby po 33.55, przy chęci kupowa­
nia po 33.40, a kupowano po 33.40 i 33.474. Wiedeń 
krótki oddawano po 71.50 i 71.55, chcąc osiągnąć 71.60, 
przy poszukiwaniu po 71.50.

W papierach obroty dość duże, przy tendencji mocnej. 
Żądano za listy likwidacyjne po 97.35 i 96.75, względnie 
do wielkości odcinków, przy poszuk. po 97.10 i 96.40, a 
otrzymano za kilka tysięcy w sztukach po rs. 1000 i 500 
po 97 i 97.10. Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 
100.50 I em. i po 101 II i III era., przy chęci kupowa­
nia po 100.50, w tym samym porządku. Kupiono kilka 
sztuk listów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 
213. Ulokowano kilka tys. biletów Banku Państwa II-ej 
em. po 101.60. Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 98, 
a nabywano po 97.60.

Listyzastawne ziemskie starano się umieścić po 100.75 
I serji i po 100.35 II, III, IV i V-ej serji, branoby po 
100.40 i 100.10, a umieszczono kilkadziesiąt tysięcy (0- 
koło 100,000) V-ej serji po 100, 100.05, 100.10,
100.15 i 100.20, oraz kilkanaście tys. z jednomiesięcz- 
inym terminem odbioru codziennego do woli nabywcy po
100.15 i 100.20. T.i«tv ----  —

I . WOJNA W CHILI.
I Parys 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 1 

Ajencja Havasa donosi z Chili, że wylądowanie | 
wojsk prezydjalnych (rządowych) w Taltala nie po- [ 
wiodło się, ponieważ ludność zmusiła je do odwro­
tu. Boliwja uznała rząd powstańczy, rezydujący 
w Iquique, za stronę wojującą.

Zadar 24-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Ekscesarzowa Eugenja podróżuje po Dalmacji

Berlin 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) ■— 
Król duński przybył do Wiesbadenu.

Berlin 24-go maja. (Tel. pryw. K. War.)— 
Staje się prawdopodobnem, że następcą Boettiche- 
ra będzie {Jennigsen.

Poznań 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Naczelny prezes, baron Wilamowitz-MóUendorff, za­
mienił dobra swe Piotrkowice na wieś Zerniki, z p. 
Ponińskim z Kościelca.

Parys 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. TU.) — 
i Indywiduum, które w Tarbes wskoczyło na stopnie 
I powozu, wiozącego Carnota i podniosło nienawistne 
i okrzyki, uwolniono z aresztu. Był to sfanatyzowa- 

ny socjalista o miernej poczytalności.
Parys 24-go maja. (Tel. Ajencji półn.) — 

Izba deputowanych przyjęła wniosek o zmniejszenie 
cła na ztoże zagraniczne do 3 fr. w terminie od dnia 
I go sierpnia r. b. do d. 1-go czerwca 1892 go r.

Parys 25-go maja. (2H Ajencji półn.) — 
Izba deputowanych uchwaliła zniżenie cła na pszeni­
ce do 3 fr., a na mąkę do 6 fr., licząc od d. 1-go sier­
pnia 1891 go do d. 1-go czerwca 1892-go.

Bruksella, 24-go maja. (Tel. pryw. Kur, W.)— 
Z powodu uspokojenia się, milicje mają być rozpu- 
szcz.one do domu.

JLondyn 24-go maja. (Tel. pryw. K. W) 
Izba gmin uchwaliła po 24-ch posiedzeniach bil o wy­
kupie ziemi w Irlandji przez, skarb rządowy, celem 
odprzedania jej na własność pod dogodnemi warun­
kami spłaty, dotychczasowym dzierżawcom irlandz­
kim.

Ateny 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Król Jerzy ma zwiedzić w towarzystwie prezesa mi­
nistrów wyspę Korfu, gdzie skutkiem energicznych 
zarządzeń nowego prefekta przywrócono zupełnie 
porządek.

Sionstantynopol 24-go maja. (Teł. pr. K.
W.) — Z Aleksandrji telegrafują: W lazarecie Ca- 
maran zaszło sześć wypadków cholery u pielgrzy­
mów, powracających z Indyj.

Sof ja 25<o maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wypadki, zaszłe w kilku gminach kolo Tatar- 
bazardżyku, mają związek z niechęcią pomaków do 
płacenia podatków od owiec. Skutkiem wypędzenia 
poborców przybył bataljon piechoty bułgarskiej. Po- 
maki zatarasowali się w domaeh i dali ognia do żoł­
nierzy, którzy odpowiedzieli ostremi ładunkami, 
skutkiem czego jeden z pomaków zginął. Jeden żan­
darm odniósł rany.

Mowy Jork 24-go maja. (Tel. yw. K. TU.) — 
Według New York Heralda, stan fizyczny i duchowy 
sekretarza stanu spraw zagranicznych Uiyi, Blai- 
ne’a, pozostawia wiele do życzenia.

Berlin 25 go maja. (Tel. imjw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę jEQiji (onegdaj 242.50)



Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 29 Maja (10 Czerwca) r. b., o godz. 12-ed w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu ni. Warszawy licytacja in tnińtiś przez Opiecźętówaiio deklaracje, 

na budowę asfikcyjnej kamery dla zabijania 
psów pizy zabudowaniach czyściciela za roga 
tką Wolską, od summy anszlagowej rs. 250.

Warunki licytacyjne, artszlag i rystihek. Jiiógd hyć przejrzane WWydziłile Adtniriistri 
.yliiym Magistrate, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wiór db doklarąąji, wj 
rukoWahe zesrały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjną). 88 Or
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Cukier. Odesa 19-go maja. — Rynek rafinady w Odesie 
zachowywał si$ spókbjńie. Notowaiih: fafinhdę Brodzkiogo 
rs. 5 kop. 25 do rs. 5 kop. 30, lir. Bobryńskiego rs. 5 kop. 
25 do 5.30, fabryki Gniewań rs. 5.10 do 5.15, riifihcrji czer- 
kawskiej rs. 5.20 do 6.25, fabryki Sobolówka rs. 5.10 do 5.15 
za pud. Mączka cukrowa krystaliczna po rs. 4.60 do 4.70; a 
na wywóz po rs. 1.87 '/2 dó 1.90 źa pud.

Wełna. Odesa 19-go maja.—W tygodniu ubiegłym sprze­
dano 1,100 pudów wełny niWyniiSóWoj pii rs. 7.7S. ż zagrani­
cy i Królestwa Polskiego nadchodzi bardzo mało zapotrzebo­
wań.. Powietrze jest zbyt suche dla strzyży; potrzeba nam sta­
nowczo więćój deszczu i cieplejszej pogody niż dotychczas.

Miód i wosk pszczelny. Usposobienie dla miodu bar­
dzo leni^gj^pny znowu nieco niższo. Miód akcjowy śnie­
żnej białości notują od rs. 5 kop. 50 dors. 6 kop. 25, lipco­
wy biały rs. 4 kop. 75 do rs. o kop. 5'1, jasno żółty rs. 4.25 do 
4.35, bronzowy rs. 4 do 4.25, arusski przdtapintiy rs. 3,25—3.50 
pud netto. Miód z woskiem w zaniedbaniu, krajowy rs. 4 —4 It. 
20, a za russki od rs. 3 kop. 69 do 4 za pud. Wosk jednakowo 
jasny bez fusów rs. 18.00 do 19 kop. —, średnie gatunki od 
fs. 17 kop, 50 dó rs. 18, a poślediii Od rs. 17 do 17 kop. 50 ża 
pud netto. Ceny powyższe należy rozumieć franco skład 
kupującego, w partjach li tylko hurtowych, przy tarze netto, 
bez bonifikacji za beczki i za gotówkę, według wiadomych 
zwyczajów handlowych.

Wełna. W Lublinie ceny wełny poprawiły się cokolwiek; 
płacą tam z kamień 33-funtowy od 15 do 16 rs. W ostatnich 
azasach zakontraktowano do Białegostoku około 300 centna­
rów, do Tomaszowa 500 cept., po cenach niższych o 8 do 10 ta­
larów od cen zeszłorocznych. W Płocku sprzedano do Białe­
gostoku około 150 centn. wełny zeszłorocznej średniej, w miej­
scu zaś około 60 centn. wolny po 75 talarów, oraz 30'1 kamieni 
wełny garbarskiej, litewskiej , czarnej po rs. 3 kop. 15 do Ber­
lina. Wełna krajowa, nie myta, ma chętnych nabywców, któ­
rzy płaca po rs. 6 do 7 za pud. Tutajsza pralnia i sortownia 
Wełny, niedawno założona, porobiła również umowy o dostar­
czanie wełny krajowej mytej i wysortowalioj; pierwsźy trans­
port wysiano w ostatnich diiiach.

Nafta. Rynek nafty ciągld bez znaczących zmian, przy ten­
dencji niezmiennie bladej, słabej. Na dostawę traktują już po 
cbńtfćh 27do SÓ kop za pud, zależnie od warunków. Cena . 
th rozumie się za pud franko Carycyn, bez akcyzy. ToWar go- ) 
towy osiąga około 25 kop. w Chrycynio bez akcyzy i około rs. ‘ 
1 do rs. 1.01 za pud w Warszawie z akcyzą.

Cement. W ostatnich dniach większych tranzakcyj nie 
zawierano. W Rossji są wprawdzie różno roboty na widoku, j 
Ifecż dostatry cementu chwilowo jednak nie są jeszcze do wzię- . 
cia. Cena obecna cementu w handlu hhttowym wyndsi około i 
rs. 3.80 ża beczkę w Sosnowicach, a w częściowej sprzedaży rs. 
4.85 do rs. 5 i wyżej, w Warszawie.

Libatva 20-go maja.—Żyto mocno, ciężkie (z gwarancją 120 , 
funt, hol, do 99 kop.' Owies biały słabo, loco 70 kop. do 72 
kóp., wybótowy 80 do 82, litewski 71 dó 72 kdj>., śżhrpaiiy (nBZ j 
ości) z wagą 85 f. 81 kop., owies czarny słabo, cżdrno-pstry 73 ' 
do 74 kop., czarny 73—74 kop. Jęczmień słabo, 80 do 81 kop., I 
wyborowy 83 do 84 kop., pastewny 79 do 80 kop. Pszenica 
beznabyweów. Hreczka lekka 88—88 kop. z gwar, wagi 100 
funt. 92 do 93 kop. Groch suchy 80 do 81 kop. Wyka lite­
wska 60 do 62 kop. Fasola beż ruchu. Siehiię lniane bez 
zmiany 109 do 136 kop. Konopie 140 kop. Otręby pszenne 
63—64 kop. Makuchy lniano i konopne bez ruchu. Dowóz , 
w dniu 17-ym i 18-ym maja wynosił: 179 wag. żyta, 13 wag. i 
jęczmienia, 91 wagonów owsa i 105 wagonów różnych innych ] 
towarów. .

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 24-go maja). 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 20799 pud., 
wieprzowiny 1970 pud., baraniny 66 pud., i cielęciny 10964 
pud., razem 33799 pud. Cyfra ta większą jest od zeSzłotygo- 
dniowoj o 2617 pud. Ceny średnio i przeciętne za funt twin- ! 
sa pierwszej dobroci były następujące: wolowego 117, kopi, 
wieprzowego 12 kop,, baraniego — kop., i cielęcego 12 kop., I 

świeżej niesolonej słoniny 16 kop. Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepoWy od 18. 70 do 113, krowa dojna 
od rs. 63, wieprz od rs. 16 do 40, ,baran średni od rs. —kop. — 
i cielę średnie od rs. 7 kop. 20. Średnie ceny za jedną sztukę 
skór suszonych były: wołowych 10 rs. 50 kop., baranich rs. 1 
kop. —, cielęcych rs. 1 kop. 40 i końskich rs. 5 kop. —.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafujo pod dniem 20-yni maja r. b. o następujących 
tranzakcjacli mączką cukrową krystaliczną, dokonanych na 
tamtejszym rynku cukrowym: Chriakow sprzedała ralinerji 
o zerkaskiej 10,000 pudów ż odbiorem ńa stacji Woróncówka 
na maj po rs. 4.55, z sześciomiesięcznytp terminem zżplaty ca­
łej należności; hrabina Brannicka raflnbrji kijowskiej 10.000 
pudów z odbiorem w Kijowie na maj po rs. 4.55, z sześciomie­
sięcznym terminem zapłaty całej należności. Ż przyszłej pro­
dukcji sprzedano: fabryka Wójtowce Klugkistowi 30,000 pu­
dów na stacji Olszanka na październik-grudzień po rs. 4.10; 
Charytonienko Klugkistowi 60,000 pudów na stacji Olszanka 
liii wrżdsibń-lnty po rs. 4.10; fabryka Krasnosiółka Klugkisto­
wi .30,000 pudów z odbiorem na stacji Hajsyn na wrzesień-paź- j 
dziernik po rs. 4.07’/,; .Olczedajow spekulantowi 20,000 pudów | 
z odbiorem na stacji Żmerynka na październik-styczćń po rs. i 
4.02% z zadatkiem 20 kop. i Charytoniencd 40,600 pudów na 1 
stacji Żmerynka na październik-styczeń po rs. 4, z zadatkiem i 
rs. 1; MacharMce spekulantowi 20,000 pudów iih stacji Ko- I 
ziatyn na październik-grudzień z zadatkiem 56 kop. Świadectw 
wywozowych gotowych sprzedano na 5,150 pudów cukru po 
rs. 1.70.

Toruń 19 maja.—Powietrze zimne. Pszenica Stale, 126 funt 
pstra 234 od 235 ra., 128 f,jasna 236—239 m., 130 f. jasna 241 m. 
Żyto bardzo stale, 122 f. 194—196 m., 124'5 f. 197—200 m. Ję­
czmień 194 do 196. Groch na paszę od 160 do 152 mar., i 
średni 153—153 mar. Owies od 167—171 mar. Wszystko za | 
1000 kilogramów franco kolej włącznie z cłem. Makuchy i 
rzepakowe 5.40 do 5.50 m., okrągły format 5.55—5.75 m. Ma­
kuchy lniane 6.60 do 6.80 mar. Otręby pszenno miałkie 4.65 do I 
4.75 in., jaśnb średnie 4.80 do 4.85 m., grube 4.90 do 4.95 in. i 
Otręby żytnio 5,55 do 5:60 mar. Wszystko za 50 kilogramów 
franco kolej.
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KRUSZON 
na szklanki i UdnoMtlda z wina w sklepie wła­
snym przy placu św. Aleksandra nr 18.

632r________ JTSorozowicz.

L. M. LILPOP » I
Senatorska nr 496 róg Miodowej, poleca wielki ivy- 
•bór zegarków kieszonkowych, stołowćch, ściennych 
i podróżnych. Ceny niskie, gwarancja 2-letnia. 649r 
<■_ J>v4r.'*r I jiniMua w. -rn . . . —. • rf—ńAUM

WłliGEHTY ZAWISTOWSKI r 
adwokat i obrońca przy Nidzic arcy­
biskupimi metropolitalnym warszaw- ! 
skim, .Nowy-Świat nr 44. Przyjmuje do 10 i 
zrana i od 5—8 po poi. sprawy W miejscu i na pro- j 
wificjg. 1881

-   i n-llttf.IMB—Ml III l»l•■rTMBBWTWn VI ■ ■uu.uuaMŁLJŁ. Ł -K-isnućiMMMtwrn I
2 Nakład leczniczy hydropatyczno-pneu j 

matyczny d-fów li obrzyckiego i 1 riische- ( 
(]«. Obeznani- 5. Leczenie ścieśnionem powietrzem ! 
(kktiycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi I 
miheralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami etc I

DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk Letni Scipiona Giiiiselli.
Dziś, o godz. 8-eJ wieczorem, wielkie śwłe* 

tne przedstawienie z udziałem pierwszorzędnych ar­
tystów i artystek. Wyprowadzenie i jeżdżenie koni 
najlepszej rasy. Szczegóły w programach. 
Codziennie zmieniony program.

Z liależńyiii szactlnklenl
656r S, 1'iiilsctlt, dyrektor.

„CO-TFŁICJIIDE".
jdtnerykański plaster na odciski 

(niezawodny środek pozbycia się takowych), 
kop. Hei za pudełko, polecają Trzciński-. 

’Urbanowicz i tlózycki, skład maiSfjdłd* 
aptecznyehj fabrj’ka środków opatrunkowych i labo* 
ratorjum ehcmiczno-farmaceutyczne w Warszawie^ 
Kraltowskie-Przedmiescie nr. 17, wprost kościoła po 
karmelickiego. 531r

MiraMKa—aria—■—■mkną——inaataDoBanMMh—

Dr F. M. Głuchowski 
ordynuje jak i w latach poprzednich jako lekarz 
zakładowy w llAlkCSi. 1839

■W------ - ---------------o.. ■ - - --------------  - -------------------•-- - - 7

— bentysta f/. Szwttrcwachelr Żabia nr 9, 
róg Bankowego placu. Przyjmuje od 10—6. Choroby 
zębów, plombowanie, zęby sztuczne. 1827
— Jgw - 2....^____ _ - - -

Jutro od godz. 11 zrana 
sprzedaż przez licytację różnych robót damskich 
w sklepie pod firmą CL Benzef—Nowo-ŚIiodowa.1944 
■Hmmiu ji. j M .juumui Ma,.,         ,, | j

— Dr Iffichał Isaufmann ordynuje jak 
w latach zeszłych jako lekarz zdrojowy w itlar- 
jenbadzie (Villa Lissa). W odpowiednich wypad­
kach mianowicie przy atonji kiszek, neurasthenji i 
otyłości, łączy kurację zdrojową z mięsieniem (Ma­
ssage) które sam wykonywa. 674r

KORESPONDENCJA PRYWATNA

—• Iza 17.—Adres stały na rogu, bo cel osiągnięty 
na zawsze. Gdybyś wiedziała jak dusza moja rwie 
się do ciebie. Tęsknota mnie pochłania. Może napi- 
szesz słów parę. Kochani cię bez pamięci na wszys­
tko. Powieść gotowa, wyjdzie za dwa lab trzy fnlfr- 
siące. Pragnąłbym abyś ją przeczytała jaknajprę- 
dzej. Napiszę co miesiąc. Wytrwałości. 1946

—• Z. A.—Kocham zawsze jednakowo, tęsknię i 
cierpię strasznie, lecz być nie mogę. Przesyłam ci 
serdeczne pozdrowienie. 1939
IUMWIH ' III,    ! , , ,11,

100.40

41.85
8.35

33.40
71.50

Weksle.
Berlin 100 mat. z krót. term. 
Londyn 1 funt. ster. „ .
1 ary ż 100 franków „ .

iedeń 100 guld. , .
Papiery publiczne:

5°/0 Listy zast. z r. 1869 dużo 
» » • ma*e 

Listy zast. m. Warsz. serji I

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5"/0 kop. 201’ 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 71’ 
Od Listów zast. ni. Łodzi kop. 317 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1837 
Od Obligów m. Warszawy 55*

: * : y
Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
4° 0 Listy likwidacyjne duże

„ , mało
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. l’oż. Bremjowa z r. 1864

» . U866
I Pożyczka Wschodnia ts. 100
II . » ioo
HI „ . . 100
4'y0 nowa pożyczka . ; . 
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy . 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. Warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-torespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-lódzkiej . 
Akcje Banku handl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz.

i Pud 
I od I <

Żąd. ' Płac.

41^fi
8.38

33.55
71.60

100.75

. 10L25
11400.75

III100.50

Km [ieHj warszawskiej.
Dnia 25 maja 1891 r._____

Tayg1!
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Duia 25 ńiaja 1891 r.
Korzec 

___ . , od | do 
i 1< ó p i e j e k

Magistrat miasta Warszawy.
. ?Iaja (3 Czerwca) r. b., o godzinie 12-ej w połudhie, odbędzie śię w sali 11-

y • 'yjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opłecźętowano doklatacje,

na Gościnnego Dworu za Żelazną
w?.!'summY anszlagowej 850 rs.

zristratu, 'śzezegółuw^ olg?osVenF« ^.przeHrtMifc W Wydziale Ądmlnlstracyjhym Ma- 
fostały w Dzienniku Warszaw.kim i w QaS /olicyJ?wj"’ŻÓł dck Sracj'’ *y™°*ane

IU0.’<5 100.— Pszenica 242 sm. i ord. . — — ___

100.25 100.— * pstra i dobra — —
—.— — „ biała . . . —•' — 850 —
97.35 97.10 , wyborowa . — 905 922
96.75 96.40 Żyto wyborowe 232 funt _ — 650 675
~ó— —.— „ średnie ................... — — — —
—.— . wadliwe . ... — — —
— — ■ ■■— Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —
—.— Owies 142 f. — 290 330

Gryka ..... 202 f. — — —
—.— —.— Rzepik letni ................ — — — —
— —.— zimowy 212 funt. — — — —
-—t— —•— Rzepak fapós. zim. 212 t. — — — —

Groch polny 262 funt. . . — — — —
—.— — Kasza gryczana .... — —
—.— Kasza jadana . . . i . — — —i —
—.— Siana pud........................ — — — —
— —

— — — —
— —.— — — — —

—•—... l — — 77

•j
fł Wielki medal srebrny

I ®Bfarby
p LAKIERY
I pokosty
I polecają Zakł. przemysł, chemicz.

W. KARPIŃSKI & W. LEPPEOT \
I W Warszawie Plac llanliow', |

• Cenniki tranco i gratis. • I

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładom Kurjera Warsza­
wskiego i sprzedają się Wd wszystkich tn> 
czniejszych księgarniach, po cenie rs. L

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala w Warszawie, Nowy- 
Świat 41, która zlecenia z prowincji wpio'st 
do niej wraz z należnością adresowano, usku­
tecznia bez pobierania perta lub toż stosowhić 
do życzenia zapisującego Listy, wysela je 
Za zaliczeniem pocztoweim 677r

iSagistrat miasta Warszawy,
Dnia 23 Maja (4 Czerwca) r. b., o ąodzinio 12-ej w połudhie, odbędzie się w sali lk 

cytacyjnej Mgistratu m. Warszawy, lidytaęjft in minus przoź opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1892 dla policji Warszawskiej 
czapek sukiennych z daszkami, 1024 sztuki, od 

rs. 1 kop. 20 za czapkę.
# Warunki licytacyjne i wzór, mog.^ być przejrzane w Wydzldlc AdiiitiilStraćyJhytn Mi* 

gistra'tu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako toż wzór do deklaracji, Wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w. Gazecie Policyjnej. gir
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ii 61 ii s iy 1i
Kantor Banin Państwa v Warszawie

podaje do powszechnej wiadomości:
1. Że od wełny w magazynie Kantoru składanej pobierać się 

będą następujące opłaty:
a) Składowe za trzy pierwsze miesiące po kop. 15 miesięcznie 

od każdych 100 rs., podanej przez właściciela wartości wełny, a za 
każdy następny miesiąc po kop. 10 od 100 rs.

b) wagowe po 1 % kop. od puda i
c) opłata assekuracyjna po kop. 30 za każde trzy miesiące od 

i 00 rs., a oprócz tego ustanowiony podatek skarbowy. Wszystkie 
powyższe opłaty winny być uiszczane przy odbieraniu wełny z maga­
zynu.

2. Podczas jarmarku na wełnę, licząc od dnia urzędowego ot­
warcia do ukończenia takowego, to jest w te dni, w których czynne 
będą wagi magistratu, za ważenie wełny pobierać się będzie oprócz 
powyższych opłata na rzecz magistratu miasta Warszawy po kop. 2 
od puda, a od 20 lub mniej funtów po 1 kop.

Takowa oplata uiszczaną być winna zaraz przy ważeniu wełny.
3. Stróże i robotnicy do ważenia wełny i innych robót podczas 

Jarmarku wezwani otrzymują wynagrodzenie za swą pracę wyłącznie 
od Kantoru Banku i dla tego przyjmowanie jakiegokolwiek wynagro­
dzenia od publiczności zabrania się.

4. Wrazie dopuszczenia się przez osoby, w magazynie w czasie 
trwania jarmarku znajdujące się, jakiegokolwiek przeciwnego przepi­
som czynu, Publiczność może ze swemi pretensjami i zażaleniami 
zwracać się do Administracji magazynu.

5. Dla uniknienia jakichkolwiek nieporozumień przy ważeniu 
wełny, ustanawia się następując}’ porządek: po przywiezieniu wełny 
na dziedziniec magazynu, właściciel takowej powinien meldować o 
tem niezwłocznie jednemu z urzędników do tego przeznaczonych i za­
żądać zapisania dostarczonej partji wełny do przygotowanej w tym 
celu listy kolejnej, wskazując przytera: dominium, imię i nazwisko 
właściciela wełny, a także ilość wańtuchów, po czein wełna zostanie 
zważoną natychmiast jak tylko kolej na nią przyjdzie, która zacho­
waną będzie najdokładniej bez żadnych wyjątków. Świadectwa na 
wełnę, która już zważoną została, przygotowane będą w tym samym 
porządku kolejnym i następnie wydawane, wyłącznie przez Zawia­
dowcę magazynu na ręce właściciela wełny lub osób do tego upo­
ważnionych.

Do każdego świadectwa należy przedstawić markę za kop. 80.
6. Przelew świadectw magazynu na złożoną wełnę dokonywa­

ny będzie na dotychczasowych zasadach.
. 7. Dla dogodności osób składających wełnę do składów Kanto­

ru Banku Państwa w Warszawie i życzących na takową zaciągnąć 
pożyczkę, jak również w celu ułatwienia niezbędnych ku temu for­
malności i przyspieszenia wydawania pożyczek, takowe w czasie jar­
marku na wełnę wydawane będą w Kancelarji magazynu, począwszy 
od 1 (13) do 12 (24) Czerwca włącznie, oprócz świąt, codziennie od 
godz. 10-ej rano do 3-ej po południu na dotychczasowych warunkach 
i tegoż samego dnia, w którym pożyczka zażądaną zostanie do wyso­
kości wartości wełny, oszacowanej przez Komitet Dyskontowy 
Banku Państwa.

8. Czynności magazynu będą odbywać się od godziny 6-ej zra- 
na do 12-ej w południe i od godziny 2-ej po południu do 7-ej wie­
czorem. 944r

DlłŁDSZENIE.
Kantor Balu Pusta

w Warszawie, 945r
podaje do wiadomości, że w d. 17 
(29) Maja r. b., w Kancelarji Ma­
gazynu przy ulicy Nowo-Wielkiej, 
o godzinie 11-ej zrana odbędzie się 
licytacja na urządzenie bufetu pod­
czas jarmarku na wełnę.

O warunkach można się dowie­
dzieć u Zawiadowcy magazynu.

NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU
Do nabycia w handlach kolonjul., aptecz. itp. 

Skład Główny T. D. Łapiński, Królewska 49.

NAJLEPSZY EKSTRAKTMIĘSNYl

Agent z Petersburga,
zamieszkały tamie od lat 23, z rozległą zna­
jomością, poszukuje zastępstw tutejszych firm. 
Pierwszorzędne refęrencje. Oferty uprasza się: 
Warszawa, Nowy-,Świat .V» 36, ni. 8. 702

Letnie Mieszkania
są do wynajęcia w majątku Mosina, 3 wior­
st}’ ol stacji Pruszków, D. Z. v',’ W., za ce­
nę przystępną, Bliższa wiadomość w Admi­
nistracji nu miqjscw <506

Posiadacze 5V»% renty, 5% bankowych biletów i 5°/0 obligacyj 
j I-ej wschodniej pożyczki przy przedstawieniu tych papierów do za- 
| miany na obligacje 4% wewnęttznej pożyczki żądali, żeby było za- 
1 gwarantowane bezpośrednie nabycie od Banku Państwa 4% papierów 

nowych emissyj na takie summy, które stosownie do ogłoszenia do 
zamiany winny być zapłacone gotowizną.

Aby również osoby, które przedstawiły w nieparzystej ilości 
5% bilety bankowe po 150 rubli i obligacje wschodniej pożyczki po 
50 rubli, podawały prośby o przyjęcie dopłaty od nich gotowizną, 
tak aby w miejsce 50 rubli gotowizną otrzymali bilety nowych 4% 
pożyczek 100 rublowych.

W skutek tych starań i ponieważ za wyłączeniem obligacji II 
4% wewnętrznej pożyczki, które należy wydać posiadaczom 5‘/s’/oren­
ty zaofiarowanych przez nich do konwersji, reszta tych obligacyj 
ostatecznie jest rozdzieloną, Bank Państwa zgodnie z rozporządzeniem 
Ministra Finansów ma zaszczyt podać do wiadomości osób, które 
przedstawiły 5%% rentę 5% bilety bankowe i obligacje I-ej wscho­
dniej pożyczki, co następuje:

1) Tym osobom, które zechcą należną im z konwersji dopłatę 
ulokować w obligacjach nowej 4% pożyczki, obligacje te będą wyda­
wane po 100 rubli nominalnej wartości za każde 95 rubli dopłaty; 
reszta mniejsza niż 95 rubli będzie wydana gotówką.

2) Aby korzystać z tych przywilejów wyż wspomniane osoby 
z załączeniem wydanych im konwersyjnych kwitów powinny udawać 
się z podaniami do tych instytucyj zkąd otrzymały kwity, przyczem 
do 18 (30) Maja r. b. włącznie dla 5‘/a°/o renty do 31 Maja (12 Czer­
wca) tegoż roku dla konwersyj 5% biletów bankowych i obligacyj 
Lej wschodniej pożyczki.

3) Posiadaczom kwitów na przedstawioną do konwersji 5 ł/2% 
rentę, której przyrost procentów kończy się 1 (13) Czerwca 1891 r., 
będą wydane obligacje Ulej 4% pożyczki wewnętrznej, procentu­
jącej od 15 (27) Czerwca 1891 r. i oprócz tego jako procent za czas 
od 1 (13) do 15 (27) Czerwca 15V« kopiejek na każde sto rubli 4% 
pożyczki dodawane zamiast dopłaty do konwersji.

4) Posiadaczom kwitów na przedstawione do konwersji 5% 
bilety bankowe będą wydawane obligacje III-ej 4% pożyczki pro­
centujące od czasu, w którym przestają procentować 5% bilety ban­
kowe (15 (27) Czerwca 1891 r.)

5) Posiadaczom kwitów na przedstawione do konwersji obliga­
cje I-ej wschodniej pożyczki, będą wydawano obligacje lV-ej 4% we­
wnętrznej pożyczki, procentujące od czasu, w którym przestaje pro­
centować I-sza wschodnia pożyczka (15 (27) Lipca 1891 r.)

6) Posiadaczom biletów bankowych 150 rublowych i obligacyj 
wschodniej pożyczki 50 rublowych, którzy przedstawili te papiery 
do konwersji w liczbie nieparzystej, pozostawia się możność do 31 
Maja (12 Czerwca) r. b. włącznie, dopłacić w tych kasach, w których 
otrzymali kwity nie więcej nad 45 na każdy kwit; ta dopłata będzie 
jaliczona do przynależnej im dopłaty z konwersji, następnie zaś będą

.i 31 wydane w zamian powiększonej o 45 rubli dopłaty obligacje 
nowej 4% pożyczki wewnętrznej zgodnie z punktami 1, 4 i 5 tego 
ogłoszenia. 937r

Zarządzający Jf. ŻukowsKij.
Nakładem Gebethnera i Wolffa opuścił 

prasę oczekiwany oddawna 
TOM DRUGI

Wydanie trzecie, zwiększone. Cena dwóch 
tomów wynosi rubli 6, z przesyłką rs. 5 
kop. 50. ŚO4r

Dziejów Polski 
przez 

Michała dobrzyńskiego.

Zbytu i rozpowszechnienia na południowej 
Rossji i Kaukazie, solidnych fabrykatów, wy­
robów i wynalazków, poleca W-ynt Przedsię­
biorcom s'ł ge usługi, być agentem, komi-wo- 
jażorem labryoinych zgromadzeń, manufaktu­
ry, maszynerji eto.—Rostow-Don: Mały Pre- 
spiikt 54, Karo1 Jw. Krapiwonko. 605

Nakładem Księgarni
M. Wołowskiego,

12. Niecała 12, 
wychodzi w zeszytach najznakomitsza powieh 

Wiktora Hugo, 
pod tytułem 

NĘDZNICY. 
Cena zeszytu kop. lO.-Oena tomu kop

75, lom I juz ukończony xostol. 69<
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gSsF’’ Specjalny Magazyn Okryć Damskich
■A.. ŁOJEWSHIEjr. Bracka Nr 10.

poleca wielki wybór okryć wiosennych i letnich, podług modeli osobiście sprowadzonych z pierwszorzędnych domów zagranicznych ora* 
materjały krajowe i zagraniczne, po cenach bardzo przystępnych. 920R

aSaiiLLK

IOUDRON

KASKADZIE

W ROŻNYCH GATUNKACH 

owarz. Przamvsl. w Moskwie

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Ksieprai aakładowej

S. LEWENTALA
w Warszawie. Nowy-Świat .V? 41.

M. Guyan. „Wychowanie i dziedziczność* 
przełożył J. K. Potocki. Rs. 1 kop. 25, 
z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 60.

Łętowski Juljan. „Na Bożym '-wiecie’1 
Nowelle i obrazki. Rs. 1, z przesyłką 
pocztową rs. 1 kop. 25.

Dr. Ludwik Natan son. „Hygiena prakty­
czna”. Rs. 8 kop. 50, z przesyłką na 
prowincję rs. 4.

Franciszek kostrzewski. „Pamiętnik" s 
35 ilustracjami w tekście. Rs. 1 kop. 
50, z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 75.

A. Wallace. „O cudach i nowoczesnym 
spirytyzmie” z trzeciego wydania ory­
ginału, przełożył J. K. Potock . Rs. 1 
kop. 35, z przesyłką rs. 1 kop. 60.

J. I. Kraszewski. Wybór pism. Oddział 
VII. Utwory dramatyczne: „Miód ka­
sztelański,” „Ciepła wdówka,” „Kosa 
i kamień,” „Panie kochanku,” .Radzi­
wiłł w gościnie.” Rs, 1 kop. 50, z prze­
syłką rs. 1 kop. 75.

Kamil Flammarion. „Urania” z 100 ory- 
ginalnemi ilustracjami w tekście naj­
znakomitszych francuskich ilustratorów. 
Przełożył z iraneuzkicgo Stanisław 
Krdmsityk Rs. 2 kop. 25, z przesyłką 
rs. 2 kop. 45.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się tak- 
e i za zaliczeniem pocztowem. 755r

’“wydawnictwo redakcji 

Prac Matematyczno • FizyczujcŁ 
Wyszły z druku

Połcia i Metody Matematyki
przez

S_ ZDidszsteixiei-
Tom I, część I. — Teorja działań.
Cena rs. 2 kop. 50, z przesyłka, rs. 3. 

Skład główny wksięganu Gebethnera i Wolff*.

Poprzednio wyszły z druku:
Kanony logarytmów Hoene-Wrońslde-

go. wydal S. Dickstoin, cena rs. 1.
Tablica logarytmów Hoene-Wrońskie-

go, wydał S. Dickstein, eena k. 20. 925r

SB S3

Józefa Czechowicza 
Mieszmka Nr 3—5468, 

: a rogatką Wolską,
podejmuje się wszelkich robót, w 
zakres stolarstwa wchodzących, t. 
j. budowlanych, meblowych i u- 
rządzeń sklepowych. 698

I
 Wyróżniającą się w dobroci

WODĘKOLOŃSKĄ

AA HS .ft, ' 

poleca zakład fryzjersko-perfumeryjny 
EUGENIUSZA, 

Wierzbowa, 1-e piętro. 9.OR 

Dla Emerytów.
W mieście Łukowie, st. dr. żel. Tero- 

spolskiej, jest do sprzedania dom murowa­
ny piętrowy, z ogrodem kwiatowym, owoco­
wym i warzywnym, oraz łąką z zabudowania­
mi gospodarskiemi, przy ulicy głównej, wpro-t 
kościoła. Dochodu rs. 800.—Wiadomość na 
miejscu u właścicielki Walerji B. 87(1R 

Złoto i Srebro Kupuję, 
zamieniam i płacę nąjlepięj.—Wykupuję 1 
lombardów większych i dopłacam różnicę,— 
Najtaniej sprzedaj? biżuterję nową i używaną 
Obrączki, obstalunki i reparacje. Ńowy- 
Świat 61, gdzie fotografja, I piętro Hen­
ryk Juwiler jubiler. 4b6K

Plenipotencję
przezemnie Janklowi Józefowi 

w?r RaJzwan zdziałaną u rejenta 
w Inin Ludwika Wichrowskiego,

•j*— U“»5<2“;i4i
ŁŁ Izaak Wiita Haiwltoj.

FOLWARK,
8 wiorst od Częstochowy, z dobremi budynka­
mi, inwentarzem, z zasiewami, bez serwitutów, 
200 mórg z łąkami, jest do sprzedania lub 
zamiany na dom w mieście. Oferty składać: 
Częstochowa, litera X. -\ś 5.. uostu-rustanta.

eontiAinent cłu Goudnn: 
: et premiere ęualilć.

Oryginalne kapsułki Guyota
sprzedają się wyłącznie w flakonach zawierających 60 kapsułek zaopatrzo­
nych w zamieszczoną na niniejszem etykietę w 4-ch kolorach i odpowiadamy 
za autentyczność tych tylko flakonów, na których znajduje się taki jak tu 

podpis w 3-ch kolorach.

ORYGINALNE KAPSUŁKI GUYOTA /,
białe, podobne do cukierka na każdej kapsułce 1/ S
wyciśnięte nazwisko (*nyot. /O /ĄslS
KAPSUŁKI GUYOT sprzedaży w całej 

Rossji.
Sprzedaż hurtowa i fabrykacja w Paryżu, przy

ulicy Jacob 19- 599 " “
Częściowa sprzedaż we wszystkich Aptekach i Magazynach małerjałów aptekarskich.

I

fi tmPOT A »AWS

WHbKtecia GUYOT. •!. rue dt lefoK
/ j6o8A LKS DttHANttóŚ K3 G&C3

TiWeLs Ł. FKŁiaS, 19. rco

catte en gualre coaleurs, 
; cftnnne garantie cfoiigine dU prr.uińl -

Woda przeczyszczająca
Mineralna, źródła

KE«s«3»
Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście skutecznie, łagodnie i bez wszelkich złych następstw.

Poleca się jako wodę przeczyszczającą nie zawierającą w swym składzie szkodliwych dla zdrowia części.—Dostać jej można wszędzie.—Dla 
normalnego użycia wystarcza lampka od wina dziennie.
tMKSŚff?" Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatłuszczeniu wątroby, katarach żołądka i kiszek, 
8?™^ hemoroidach i cierpieniach kobiecych. 915R DYREKCJA W BUDAPESZCIE.

Kantor Główny, Plac Warecki Nr 2,
zawiadamia, że przyjmuje do depozytu kosztowności i pakiety warto­
ściowe za opłatą znacznie zniżoną, np. od szacunku rs. 2,000 opłata 
trzymiesięczna z dołu wynosi: od kosztowności i drogich ka­
mieni rs. 3, a od pakietów wartościowych rs. 1 kop. 25.

Nadto zawiadamia, że Kantor Główny otwarty jest wieczorami 
w dni powszednie od. godz. 6-ej do 8-ej, tylko dla przyjmowania no­
wych zastawów. 705

Ogłoszenie Banku Państwa.
□ _ _ _ _ _ _
Osoby, które nie przedstawiły do konwersji 5%% renty, 5% Bi-* 

letów (3-ej, 4 i 5-oj emissji), również nie prolongowanych biletów 
1-ej emissji i obligacyj I-ej Wschodniej pożyczki i życzące sobie otrzy­
mać kapitał nominalny tych papierów przed upływem terminu, kiedy 
one przestaną procentować- (t. j. przed 1 (13) Czerwca 1891 roku dla 
5V2°/o renty, 15 (27) Czerwca 1891 roku dla Biletów Bankowych i 15 
(27) Lipca tegoż roku dla obligacyj Lej Wschodniej pożyczki), mogą 
przedstawiać do Banku Państwa, jego Kantorów i Oddziałów papiery 
wyżej wymienione posiadane przez nich, począwszy od tej daty 
w godzinach biurowych za wyłączeniem świąt. Wartość nominalna 
przedstawionych papierów, wypłacaną będzie z procentami do dnia 
Wydania za potrąceniem od nich podatku od kapitału. 938r 

Zarządzający •/. Żukowski}.

W WILLI

FELSSOWO 
przy stacji Otwock są mieszkania z me­

blami do wynajęcia, 
4 pokoje i kuchnią za rs. 210 lub 200,
3...........................................180,
2...........................................150,
1.......................................... 90,
1.......................................... 60,
1 . . • z kuchnią ... 50,
1 . . . kawalerski ... 45.

Wiadomość w domu jft 36, przy ulicy
Twardej, lub u W. Naczelnika stacji 629

łiiiLt£ t
w JABŁONNIE

większo i mniejsze jeszcze są do wynajęcia 
Wszelkie wygody. — Ceny umiarkowane.— 
Wsp.łlokatorzy przeważnie chrześcjanie. — 
Bliższa wiadomość w Kancelarii Zarządu, 
Krak.-Przed. 92, w godzinach, od 11 do 3-ej 
po południu, codziennie. 703

uT.D.ŁAPIHSKEGQ
W WS74WIE KRÓLEWSKA W

CONGO
35 Kop. KAWAŁEK

CONGO
RUBLA FLAKON

GUSTAWA STUERMER
w WARSZAWIE.________

50556933 0464
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Potrzebna jest podręczna do bielizny zaraz. 
Nowolipie 7, m. 1. 14958

8.

Staniczarki zdolno potrzebne są do praco­
wni T. .Majewskiej, Chmielna 10. 14500

14 80

nanny kompletnie uzdolnionej do spódnic i py salonowa i zwyczajna, lambiekmj. k jado- 
rstaników poszukuje Magazyn Wiedeński, mość każdego dnia od 12 do 8-ej,’.ilictrZorą- 
Niecała 3. 14900 wia JG 11, mieszkania 22. '5007

Panna zdatna do staników potrzebna. K.
Buch nor, Senatorska 28. 150 5

ig Krucząj
14085

Lasy ogniotrwałą najtańsze i najlepsze u R 
H Beli togo, Nowy-Swiat 34. 600

Francuzka paryżanka poszukuje lekcyj pod- 
I czas wakacji na wsi. Krucza 29, ni. 19.14672
I ekcje kroju udzielają się metodą francuzką, 
Lułat wioną w pracowni ubiorów damskich 
Wandy Raciborskiej. Tamże potrzebno panny 
tdatne do staników. Nowy-Swiat Jft 36,14928 15099

Faeton i wolancik nowe, nadzwyczaj elegan­
ckie, do sprzedania. Krochmalna 55. 15080

Do sprzedania ponysch (szaraban) nowy, 
wykwintnie wykończony oraz dwie karety 
trzyosobowe i lando czteroosobowe mało uży­

wane. Jirywańska 9, róg Zielonego Placu, 
stróż wskaże.  14343

Potrzebne są panny do staników zdolne pod­
ręczne i do nauki. Marszałkowska 116, mie­
szkania 26. 15082

Potrzebna francuska rodowita, niemłoda.— 
_Hortensja 3, m. 4, od 12—3-ej. 14849

Bicykl i rower! angielskie tanio do sprzeda­
nia-—Wiadomość: Miodowa 14, sklep kra­
wiecki. 14504

Adres: Trębacka 3. Knp1 ję garderobę dam­
ską mało używaną, płacę dobrze. Sprzedaję 
okrycia i żakiety tanio. 14113

Potrzebna zdolna upinaczka i panną do rę­
kawów. Natalja Wjgodzka, Przejazd .V» 13, 

m. 23. 14 80

Potrzebna jost bona francuzką, znająca szy­
cie. na wyjazd. Ul. Wołyńską Jt* 11, miesz­
kania 16, od 12—2-ej po południu! 15012

————I—■
Aaiika i wychowanie.

Adres pierwszorzędnego biura nauczycielskie­
go Zaięski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
Nauczycieli, nauczycielki, bony, 164r

ANANASY |
świeże poleca Handel Win i De- pf' 

likatesów 725

L. WROBEL
Krakowskie-Przedmieście 25.

Osoba przybyła z Paryża, wysoce uzdolniona 
w krawieeczyźnie damskiej, życzy przyjąć 
miejsce do kroju i zarządu szwalnią. Sienna 

19, mieszk. 12. 14687_____

27 pokojów, z4rzema salami,
lat 12 przez Zjazd Sędziów Miasta Warszawy zajmowany, przy ul. Grzybo­
wskiej Jft 19 położony, oświetlenie gazowe, wentylacja, ogród do wynajęcia od 
i-go Lipca r. b., w całości lub częściowo, na biura rządowe, prywatne lub 
na każdy inny cel. Zmiany i urządzenia mogą być według potrzeoy i woli 
najmującego uskutecznione.—-Bliższa wiadomość u miejscowego rządcy i w kantorze 
firmy Robert Bohte, Nowy-Swiat As 34. 926r

Dwieście rubli za wyrobienie posady biegłe­
mu w niemieckim i w czynnościach kaso­
wych, odpowiedzialnemu. Uferty składać w

•j-intorze Kurjora sub I'. J. 15095
FMejsca choćby za 15 rs. miesięcznie poszu- 
lllkujo człowiek inteligentny, znający bucbal- 
tBrję i kilka języków. Przedstawić może świa- 
~®ctwa firm znanych. Tamka 28, m. 2. albo e- 
fii ta w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 

J. A. K. 1448r

List dla „Pliszki" wysłano.—A. Z.
15068 

List dla „Oczekującej" wysłany.
 15073

Kobieta niemłoda poszukuje miejsca do dzie- | 
ci lub pojedyńczej osoby. Tamka Al 19, mie- . 
szkama 28. 14564 !Panny staniczarki znające krój i zdolna upi- 

naczka, zaraz. Zielna 15. 14885

Potrzebny uczeń (izraelita) bez penąji do 
kantoru składu win. Długa 46. 1501r rortepian koncertowy z okazji poszukiwa- 

I nym jest. Marjensztadt 4, m. 2.______ 14709

H. Kucharzewski, 
Skład Wód mineralnych naturalnych 

przy Aptece,
ulica Miodowa Al 4, dawniej Senatorska wprost Miodowej.

Z pierwszych tegorocznych czerpań, nadeszły już ze wszelkich Europej­
skich źród ł jak lówuież i krajowe wody mineralne naturaine wraz zproduka- 
mi leczniczemi z tychże źródeł, jako to: Sslatny, Ługi, wyciągi, sole, mydlą 
i pastylki, jak również i przetwory do robienia serwatki; do późnej josieni co pe­
wien czas świeżemi transportami ekspedycja zaopatrywaną będzie.

Broszury i wskazówki zachowywania się przy piciu wód, dołączane będą na 
żądanie, o czein mam honor W. PP. Doktorów i Szanowną Publiczność zawiadomić.

H. Kucharzewski.

Blondynko" niewyrozumiała! List z za- 
»>Dstrzeżeniem moich inicjałów. — „Anan-

__________________________15083
Pyganka wysłała list do Petersburga dla 
IłK. X. y. 15067

14314:
Cotrz*»bne panny podręczne, panienki do 
F nauki ze wszystkiem do pracowni^sukien, 
Żórawja 12—12.  1479r

fifiłody człowiek, inteligentny, energiczny, 
Iłlbędący przy gospodarstwie od lat trzech, 
poszukuje od 1-go Jipca r. b. miejsca prakty­
kanta lub pomocnika zarządzającego w racjo­
nalnie prowadzonem gospodarstwie. Oferty 
pod „Praktykant B." przyjmuje Biuro ogło­
szeń, Senatorska 26. 1458r

Mebli garnitur urzędowej roboty do sprze­
dania tanio. Ul. Mokotowska Aż 60, stróż 
w,skaża. 14659

Meble całkiem kryte pensowym Utrechtem 
do sprzedania. Szpitalna Xs 10, m. 3, do J 2 

o bej rzec można.  14847Fanny kompletnie uzdolniono do s uników i 
spódnic potrzebne zaraz. Zórawia 23, miesz­
kania 20. __  11572

Potrzebne są maszynistki do bielizny. Chło­
dna 4, m. 8.  14c78

K dres malarni i najtańszego w Warszawie 
Hskładu porcelany SC. Mioduszewskiego, ul. 
Szpitalna 10. 3r

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 25 maja 18^1 >.

Syndyk tymczasowa
massy upadłości

Adolfa v. Ajzyka, Nalana Feinmela, 
podajo do publicznej Wiadomości, iż w d. 22 
Maja (3 Czerwca) r. b., od g. 9 rano, w mie­
szkaniu Stula Millenbacha, przy ul. Nalew­
ki 17, sprzedawać się będzie przez publi­
czną licytaąję meble i garderobę do upadłego 
Feinmela należące i w temże mieszkaniu 
znajdujące się.—Warszawa d. 11 (23) Maja 
1891.—M. Bedlicki, Adw. Przys. 939E

róg Kraków skiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleen Szanownej Publiczności wielki wybór

Lustra. Z powodu zwinięcia odbywa się 
sprzedaż luster w różnych ramach i wielko­

ściach, po cenach znacznie zniżonych. Róg 
Miodowej i Senatorskiej w domu Piotrowskie­
go J4 1, na pierwszem piętrze, w fabryce lu- 
ster. Tamże do sprzedania fortepian. 14812 
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska Aa 108, od ulicy Chmielne! 
M37, m. 30. 15009

flntyk zegarek damski, bardzo ładnie etualjo- 
Awany, przeszło 200 lat mający, jest do sprze­
dania. Wspólna Jft 42, mieszk. Aś 15. 14782
fi \ Znakomita sposobność. Kupuję cale u- 
A/rządzenia meblowe z kilku lub więcej po­
kojów, fortepiany, obrazy etc., płacę dobrze.— 
Oferty przyjmuje Kurjer dla „S. K. X.” 13969

Bicykl gałkowy rs. 45 sprzedam. Daniłowi- 
czowska 6, Straus. 14799___

Biblj otoka, biurko, tualeta machoniowa, 
samowar ze stolikiem; filtr i lampy wiszą­

ce, ju^ro i inne rzeczy. Krakowskie Przed­
mieście 63, m. 5. 14578 
Bryczki na resorach do sprzedania, Niska 

62, wprost Smoczoj. 18530 
pałyT.ompleLTDziennika praw”,po rawny, 
Utudzież kompletny kurs gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa, tanio do sprzedania, nim* 
down 15, w dystrybucji W. Mętlewicza. 140.>2 

o sprzedania: posągi dwóch królów pol­
skich z bionzu. wiolki kredens dębowy we­

wnątrz lipowy, bogato rzeźbiony, skrzypce 
koncertowe, najlepsze szkoły skrzypcowe,Jam-

Bucbalterjl wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy, wieloletni zastępca Danile­
wicza, autora buchhalteiji, Chmielewski. Bra­

cka 5._________________________1331r_____
- ona francuzka, niemka, angielka do urnie- 

- ■ * ‘ 15061

7 olietka” i „Cyganka” mają listy na pocz- 
ąŁcie. 15Ó72

o s n (1 y i prace.
») Poszukiwane.

Administracji dużego domu poszukuje zdol- 
Any, energiczny rtądea. Kaucji 2,000 rs. i po­
ważne referencje. Oferty przyjmuje Kurjer 

„Rządcy.” 15081

Fanna zdolna do staników potrzebna do pra- 
cowni „Florencji", Królewska 31, 14904

Potrzebne są panny zdolne podręczne zaraz. 
Złota 29, m. 11. 15090

Kasy ogniotrwałe 26°/,, tańsze od innych 
cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski.___________ ___ ______ 10500 _____
oń walach gniady, lat 4, bez żadnych wad, 
do sprzedania za rs. 75. Wiadomość: Bugaj 

Aż 5, u stróża. 14939 
j/ufry. kosze podróżne, stół rzeźbiony, krze- 
l\sla dębowe, do sprzedania. Nowy-Świat 28, 
mieszk. 12. 1452r 

Panny kompletnie uzdolnione do staników, 
śpódniczarki, okryciarki i podręczne potrze­
bne do pracowni. Mazowiecka N» 2. 15025

Potrzebne panny do krawiecczyzny. Pod­
wale ,v^20, J. Walkiewicz. 14848

Kupno i sprzedaż.

Adam Kempiński, Senatorska róg Bielań­
skiej. Najtaniej naczynia kuchenne i na roz- 
platę. 1348

Adres. Z powodu zupełnego zwinięcia maga­
zynu tama sprzedaż mebli, garnitury czarne, 

orzechowo, kredensy, stoły, krzesła, szafy, łóż­
ka, otomany, umywalnie i inne. Mokotowska 
59, przy placu św. Aleksandra, prawa ofi­
cyna. 12461

ranny zdolne staniczarki potrzebno zaraz 
rlub od 1-go za dobrem wynagrodzeniem i o- 
biadem. Szkoła kroju. Plac św. Aleksandra 
11—6.________•_________14886

Potrzebna jest panna do krawiecczyzny za- 
 razL_Zlota Aż 4, m. 15. 14889

Panny zdolne do staników, podręczne i do 
nauki, potrzebne. Elektoralna As 11, Ko­
złowska.- ____ ______________ I433J

Panny do kwiatów potrzebno są zaraz, zdolne 
i podręczne. Senatorska Ai 35, m. 41. 14839

Potrzebne panny do sukien. Graniczna .N»ll, 
pracownia. 14795

Bardzo tanio do sprzedania gimnastyka po­
kojowa z calem urządzeniem. Hoża M16, 
mieszk. 2. 14895  

gryczka nowa do sprzedania u lakiernika,— 
U Cl. Nowolipie A° 67.14934

Meble za bezcen! Urządzenie do sypialni, ja­
dalni oraz salonu, garnitury czarne, orzecho­
we, fantazyjne, otomany, szeslongi. Przyjmuję 

, obstalunki Upieerskie i stolarskie. Marszał- 
' kowska 104, m. 25. 14283  
i MebleTRonowa garnitury czarne, orzeclio-

Iłlwo, fantazyjne, gabinetowe, szafy, łóżka u- 
mywalnia, urządzenia jadalni dębową bibljo- 
teki otomany, 'szafki lustrzane i inne. Mar- 
szalkowska 119, w podwórzu, druga brama, 
mieszkanialA  ____ ______ 14189
iaaszyny do szycia Wheeler i Wilson, óry- 
jVL'inalne amerykańskie,? ulepszonej i najle­
pszej konstrukcji, nadeszły do składu maszyn 
litijaną Berg, Mazowiecka 16. 144.r 

eble za bezcen! Garnitur czarny, ofzeehU? 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy kre- 

. dens, stół, krzosla, łóżka, biuro, szeslon^ fir ,- 
■ ki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dotu od' lir' 
i Szatkowskiej, mieszkania 4. j 47’150

Me’^9 za bezcen do sprzedania, ]ustrii~Jmra 
mtur czarny 1 orzechowy, uraadz.:’io - 

i mńSń d5.bo7e’ lozka’ umywalnia, otomana ko­
moda, bjurko, szary, firanki. Zielna 39, miesZ. 

' baniali4\ __________15074

Maszyna Singers do sprzedania. Ul'. Le-z;7 
J* 25, m. 10. 1503J

Osoba w średnim wieku, znająca dobrze kra- 
wlecczyznę i wszelkie szycie oraz gospodar­
stwo wiejskie i miejskie, ze świadectwami, po­

szukuje miejsca. Nowolipie M 25j stróż miej­
scowy wskaże. 15069

Panna służąca z krojem i krawiecczyzną po­
szukuje miejsca w mieście lub na wyjazd.— 
Złota 28. 15087

Rubli 400 złoży jako kauąję człowiek mlo- l 
dy. ze średniem wykształceniem, obznąjmio* j 

ny z sądownictwem, prosząc o jaką posadę przy ! 
jakiejkolwiek instytucji.—Oferty Kurjer War- 
szawaki pod lit. A. U.  14900  
llrzędniU z kaucją dwa tysiące rubli poszu- 
Uknje obowiązku administratora lub rządcy 
domu. Wiadomość: kiosk przy ratuszu. 14910 
Jdolny stolarz poszukuje zajęcia w maga- 
Łzynie mebli lub fabrykach, posiada świade­
ctwa. Ogrodowa 23, tapicer. 14899

L) Zaofiarowana.

Dziewczynek do robót papierowych potrze­
ba. Wiadomość: „Pape-erie", Sewerynów 

o godz. wpół do 2-ej i wieczór o 8-ej. 14,932
espodyni, atóraby zajęła się praniem, pra­
sowaniem, znająca się,na gotowaniu, potrze­

bna zaraz na wieś. A\ iadomosć: >Bracka* 17, 
mieszk. 4. 14740 
ogrodniczek potrzebny zaraz. Wiadomość: 
U Praga. Brukowa X_2, u właściciela. 1. 070 
Potrzebne są panny podręczne do krawiec­

czyzny. Sosnowa M 9. m. 13. ^5’314

Bona francuzka, niemka, 
szczenią. Zgoda 6, m. 8.

Cuchhalierji wyucza specjalista S. Rogul- 
Uski, upoważniony od władzy. Królewska 
Ji 7. 14556
pgzamina ułatwia lekcjami kandydat mate- 
Cmatyki uniwersytetu petersburskiego. Smól- 
Na 25, mieszkania 20. 12222

rortepian półsiodmej oktawy sprzedaję, wy- 
I najmuję rs. 3. Chłodna 50, mieszk. 2. 1473J 
Fortepian czarny, blat metaiowy, cztery 

szprejce, sprzedam za 150 rs. Leszno A« 18, 
mieszk. Nt 34, od 2 do 5-oj po poł. 14812 
Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj JTi 20, 

róg Podwala, poleca meble, najświeższe faso- 
ny, krzesła od rs. 18 tuzin. 14879 
Fortepian do sprzedania rs. 40. Kanonja 
r X« 6, m. 3.__________  1493r
rortepian Blitaera, Erbara MUchlbacha^ 
I sprzedaję, wydzierżawiam najdogodniej, stro- 
jenia. Jerozolimska 84. 14560 
rortepian i pianino do sprzedania lub wy- 
I najęcia. Nowy-Swiat 12,_Elwart.

|Uiemieckieg3 gruntownie, wszelka pomoc 
lido egzaminu. Jerozolimska, róg Kruczej 
48, 20. '

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egza­
minów na uzyskanie praw wolnowstępują- 
cych i do korpusu kadetów. Krucza 12. 13961 

Dotrzebna na wyjazd guwernantka w śre- 
• dnim wieku, z wyższą muzyką i francuzkim. 
Wymagane są świadectwa. Żytnia^ 20, za 
Wałem u właścicielki. 14833 _
Potrzebna niemka do dzieci. Aleja Ujazdow­

ska Ns 33, m. M 1. I185I___
Potrzebna bona niemka do starszych dzieci.

Zgłaszać się od godziny 5—7 po południu. 
Królewska 1, m. 2L 14787

Połrzebna dobrze wychowana panna, izrao- 
litka, na wieś, do dwojga dzieci. Erywań- 
Jka 9 Siostry Badior. 15076_____

Student udziela lekcyj obecnie i przez waka­
cje gruntownie matematyka, francuzki, nie- 

buecki. Śliska 11, adres uprasza zostawić u 
gtróża._________________________ 15u47

Ł>oniemienia, osobiste.

Dla „Zakopanego J." list na poczcie.
11919
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» KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 25 maja 1891 r.  
Nr 143

Powóz do sprzedania. Ogrodowa A? 60, u 
stróża. 14639

pragną go zaraz sprzedać na korzystnych wa­
runkach dla nowonabywcy. Wiadomość u ad-

Z" \ Restauracja przy teatrze Belle-rue pod 
/kierunkiem pierwszorzędnego kuchmistrza.

Wszelkie nowalje.I48I5

dystrybucja i materiały piśmienne do sprze- 
UtU1“a- Elektoralna lift 31. 14472

G.Z.
dr dochód 2,000. Oferty w kan- 

~ " 14583

Exsiccator" niedopnszcza pękania drzewa, 
narzędzi rolniczych, kiszek gumowych; ty- 
sięzzne dowody. Broszurka bezpłatnie. Ritter, 

Warszawa. If39r

Oklepik wiktuałów jest do sprzedania w każ- 
ydytn czasie. Leszczy ńska 16. 15080

Oklep dystrybucyjno-piśmionny do odstąpio- 
Onia z powodu słabości. Plac św. Aleksandra
J6 2. '  14580

Nowolipie 8. Pracownia pończoch. Nadra­
bianie Bawełnianych kopiejek 35, fildoko- 

sowych 50,11923

»Belle-vue. Koncerty orkiestry węgier­
skiej Donawella jeszcze tylko krótki 

czas! 14815-

Rower angielski, lankastrówkę doskonałą 
bardzo tanio sprzedam. Świętojerska 18, 
mieszk. 2. 15077

apteka centralna na prowincji do sprzedania 
Hz obrotem 2,000 rs. Wiadomość: Żórawia 24, 
mieszk. 17. 14241

Siodła i wyroby rymarskie najtaniej u ryma­
rza Adama Zawadzkiego w Warszawie, Se­
natorska A* 10. 1495r

Dnv* NabTw??? *Jo sprzedania, punkt wybor-

—lOtrzebna dzierżawa majątku mórg około 
F700 z gorzelnią w gnbernji Lubelskiej lub 
Wołyńskiej blisko kolei. Adres: przez Chełm 
~ 14579

Do handlu win i towarów kolonjalnych, e- 
gzystującego około 40 lat, potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem 15,000 rs., znajomość fa- 

ehu nic konieczna. Oferty proszę składać w 
Kurjerze pod adresem „Helena.’’  14838

Choroba zmusza do odstąpienia wyrobione­
go, świetnego, bez konkurencji, interesu ma- 
szynowo-sklepowego w Lublinie, dla kobiety. 

Oferty z oznaczeniem sposobu spłaty przesy­
łać: postę-restante Lublin „Sposobność/ 14164 
Sons w gaj pier wszorzędniej szym punkcie, 

skanalizowany, solidny, z największym kom- 
■tem urządzony, z obszernemi dziedzińcami i 

ogrodem, przynoszący 24,000 rs. dochodu rocz­
nego, w samym środku miasta, do sprzedania 
za bardzo umiarkowaną cenę. Oferty bez po­
średnictwa, pod lit. K. 16, przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń, Senatorska 26. 1449r

Szafy sklepowe do sprzedania za rs. 100.—
Krakowskie-Przedmieście 89, u stróża. 1492r

Rubli 12,000 częściowo lub w całości wypo­
życzę na hypotekę miejską warszawską po 

Towarzystwie. Oferty do kantoru Kurjera 
„Rublowi/ 15055

W drukarni Aurora —Plac Taatndoy Nr 473c(nowy Aobboacho IJensypoo Bapmaaa 13 (25) Man 1891 o.
***»kior rraa<4M«k <ś4»*s‘w»M.-Wrciaw®y WMtow O i Antocd *UUi»ww» (Adam Płuc).

Włók 110 do sprzedania, grunta pszenne.— 
Pałac, park, gorzelnia parowa. Potrzeba 
120,000. Nabywcy złożą adresa w Kurjerze pod 

wyrazem „Popielatka/14209

A fi rs. nagrody, kto znajdzie ciało ucznia 
OUktóry w środę 20 maja o godzinie 3-ej rzucił 
się z mostu do Wisły. Był wysokiego wzro 
stu, ubrany w kurtkę kamlotową czarną i spo 
dnie czarne. Zgłaszać się na Czystą M 6, mie 
szkania 24. 15085

nługoletnia i korzystna dzierżawa ze stałe- 
Unii dochodami, potrzebny kapitał 10,000 rs., 
od św. Jana r. b. Adres w kantorze Kurjera 
Warsz. 14261

Masło litewskie prawdziwe, przez krótki już 
czas sprzedaje się od 3 funtów po24 kop. funt 
oraz doskonałe topione masło po 20 kop. funt. 

Ul. Złota A« 8, w podwórzu, pierwsza sień na 
dole, z bramy na lewo. 1505r

Rubli 5,000. Jest do wypożyczenia rs. 5,000 
na pierwszy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się. 

Wiadomość: ulica Leszno Jft 26, mieszkania 
Ai 19. 14522

Aklep narożny, duży, z oknem wystawo wem: 
Qz dwoma pokojami, na skład wódek do wy­
najęcia. Marszałkowska A* 95. 11126

Z powodu zagranicznego poddaństwa sukce- 
sorowio majątku ziemskiego Radków w gub. 
kieleckiej, mającego rozległości: lasu mórg ty­

siąc, ziemi ornej pszennej mórg sześćset, ląk 
ponad rz. Nidą mórg trzysta, gorzelnia, młyn,

l\rs. 2,000 do 15,000 do wypożyczenia na 
M/domy w Warszawie. Wiadomość: Krucza 
As 23, mieszk. 9, rano do 9 i od 3 do 5. 14597

Zawiadamiam W-nych kundmanów, że war­
sztat introligatorski O. Michałowskiego prze­
niesiony został z Teatralnego placu na ulicę 

DanilowiczowskąJfe 16. 14987Sklep spożywczo-dystiybucyjny, egzystują­
cy o : lat trzynastu wjednem ręku, z powo­
du wyjazdu zaraz do odstąpienia. Nowolipie 

Jft 54. 14656

Akuszerka B. J. przyjmuje na słabość, cza# 
dłuższy lub kuraąję, w oddzielnym lub współ 
nym pokoju. Włodzimierska A* 3, mieszkania 

Jft 1. 14734

Do wynajęcia od 1 czerwca r. b. w domu 
przy ulicy Wspólnej A» 33, kilka mieszkań 
po dwa pokoje z alkowami, kuchniami, wodo­

ciągami i innemi wygodami, także apartament 
z 5-u pokoi na pierwszem lub drugiem piętrze, i 
Wiadomość u stróża—1645. I4S01

Pracownia krawatów „Louise,” Orla 10, 
wyucza w trzech tygodniach wszelkich faso­
nów krawatów, oraz przyjmuje robotę z dano- 

go materjalu. 1458r
ęzparagi codziennie świeże w znacznej ilo- 
Uści—winogrona, oraz inne artykuły spożyw­
cze wyborowe gatunki, poleca Krasnodębską,' 
Chmielna 26. I29I7

Majątek ziemski 1,115 dziesięcin rozległości, 
If Iz których około 200 dzies. lasu, położony o 
20 wiorst od drogi żelaznej, jest do sprzedania 
w powiecie romeńskim, połtawskiej gubernji. 
Bliższa informacja w składzie herbaty S. W. 
Perłowa, przy ulicy Senatorskiej X 496. Po- 
średnicy są wyłączeni. 1486r

ęzafy sklepowe dębowe z szybami lustrzane- 
Omi, roboty Zelta, są korzystnie do nabycia.— 
Sala Licytacyjna, Królewska 16._______ 14668
(szparagi codzwń świeże poleca „Ogrodnik 
Opolski , Mazowiecka 11.1332r

Oklep spożywczy z dystrybucją i kantorem 
Opism do sprzedania. Twarda Jw 54. 14920
Oklep dystrybucyjno-spoży wczy jest do sprze- 
Odania zaraz z powodu śmierci brata, targ 
dzienny od 13 do 15 rs. Kupujący może spraw­
dzić. Ul. Warecka As 1. 15046

■»\ Teatr Belle-vue. Koncerty odbywają się 
Ł/w ogrodzie. Jeszcze tylko krótki czas. I48I5

nokoje pojedyńcze z usługą, na 1-m piętrze i 
F na parterze, do wynajęcia zaraz. Marszałkow­
ska 114, £Óg Złotej.  1392r  
nokoje umeblowane do wynajęcia. Piękna 8, 
(mieszkania 7. 14320

Oklep :pożyvczy do sprzedania z powodu 
Ozmiany interesu. Ul. Hoża Jś 76. 14728 
oklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
Osłabości do sprzedania. Leszno 65. 1483r
oklep kolonjabio-spożywczy w ludnej dziel- 
Onicy. Wiadomość w kiosku na Długiej, 
obok kościoła po paulińskiego._________14845

Szukam osoby przyzwoitej, niewymagającęj, 
wspólnie wyjechać na letnie mieszkanie.

Prząjazd 13, m. 49; tamże pokój z przedpoko- 
jem umeblowany. 14703

Student uniwersytetu, któren przynosi’ 
skrzypce (Amati) do sprzedania do sklep:

B. Bolcewicza, Saski Plac 5, zechce pofatygo­
wać się powtórnie. 15044_____
Tabliczki ustępowe nowego przepisu para

60 kop. Podwale 84, fabryka B. Krynickie­
go. 14952

Tani Magazyn gotowych kapeluszy damskich 
poleca ogromny wybór, ceny bardzo nizkia 
Wielka 52, dom własny. 13462

pokój duży, umeblowany, z fortepianem, za- 
| raz do wynajęcia, w temże miejscu stołuje 
miesięcznie. Złota 37, m. 7. I469I

Potrzebne summy: 40,000 i 80,000 rs., na 
domy w Warszawie, zaraz po Towarzystwie 
na 70/0. Domy wolne od stempla, do sprzeda­

nia. —Wiadomość u adwokata przysięgłego 
Antoniego Piaskowskiego, ul. Nowogrodzka 
As 9, od 5—7-ej popoł. 14094_
Pralnia do sprzedania nowej i starej bieli­

zny, z wyrobionemi magazynami, za przy­
stępną cenę, z powodu słabości. Elektoralna 
Jft 9.  15084
Potrzebna dzie '

700 z gorzelnią —1—................■
Dryszczów. Sawicki.

pokój słoneczny, frontowy, osobne paradne 
I wejście, umeblowany, usługa, samowar, do 
wynajęcia. Wspólna 40, m. 6. 13943

Do wynajęcia zaraz pokój na skład rzeczy. 
Również ładne dwa pokoje kawalerskie. 
Wspólna 28, stróż wskaże. Codziennie od 2-ej 

do 3-ej. 14978

Do wynajęcia pokój, meble, usługa. Chmiel­
na 35, tn. 2, parter. I477I  

Jeden lub dwa^pokoje z meblami. Mogą być 
obiady. Nowy-świat 57, m. 11. 14731

Letnie mieszkanie, całkowicie zaprowidowa- 
ne. z trzech wielkich salonów i kuchni złożo­

ne, od Opocznall wiorst szosą odległe, suche, 
w pięknym ogrodzie, czyste i miłe, pod zagwa­
rantowaniem do wynajęcia za 120 rubli. Szcze- i 
góły: Chmielna 63, m. 4, od 3-do_5-ej. 14599
Letnie mieszkanie. Poszukuję pokoju na 1£ 

tnie mieszkanie, z dwoma obiadami w każde 
święto, nie drogo, Oferty w Kurjerze, pod „Le- 
tnie.”  14788
Na letnie mieszkanie poszukuje się zaraz 

dwóch panienek tub chłopców, miejsce lesi­
ste, blizko Warszawy, opieka troskliwa, for­
tepian na miejscu.—Ul. Nowy-świat As 16, 
m.29.  14796  
Od i-go lipca 6 eleganckich pokoi, z dwoma 

balkonami, werenda, przedpokój, pasaż, ku­
chnia, wodociąg, waterklozet, gaz, dzwonki 
elektryczne, na 1-m piętrze, z widokiem na 
Wisłę. Oboźna 5. 14529
pokój do wynajęcia. Nowolipie 4, mieszkJi’, 
I I-e piętro, wejście_oddzielne. 1502r 
Piwnice cztery do wynajęcia. Daniłowiczow- 

ska 7. 12865

2.S5 Materace z wełny drzewną) szczuczyń- 
skiej preparowanej, z trzech poduszek płó­
ciennych, 3.75 drelichowy. Wyłączna sprzedaż 

u J. Chełstowskiego, Czysta 4, w składzie po­
ścieli U34r

Interesa hnndl. i ma jąt.
Anons. Do odstąpienia pierwszorzędny inte­

res restauracyjny, połączony z handlem win 
i spirytuałjami, egzystujący od lat 30 w naj­

lepszym punkcie-Warszawy, kapitał wymagal­
ny do 5,000 rs., resztująca suma na raty. Ofer- 
ty kantor Kurjera „Pierwszorzędny*. 14603

Dom z ogródkiem na Ramionku do sprzeda­
nia. Wiadomość na Pradze, bazar Różyckie­
go, u Krankowskiego, od 4-ej po poł. . 14474

Dla zmiany interesu jest do odstąpienia 
skład wódek. Wiadomość: ulica Wspólna Jfe

19, mieszk. 4. 14548_____

Do nabycia bardzo korzystnego interesu po­
szukuję wspólnika z kapitałom do 5,0j0 rs. 
Wiadomość: księgarnia, Elektoralna 5. 1'040 

nystrybucja z norymberszczyzną do sprze- 
Udauia. Wiadomość: ulica Dauiłowiczowska 
Aś_4. 15089_____
Oo wypożyczenia rs. 30,000 w całości hib 

w częściach na dom w Warszawie, zaraz po 
pożyczce Towarzystwa. Wiadomość: Aleja Je­
rozolimska 66, m. 10, rano do 9-ej i po połu­
dniu od godz. 3—4-ej.  11394

Folwark włók 21, dobrze zagospodarowany, 
do sprzedania, parcelacji lub zamiany na 
dom. Oferty składać prószę w kantorze Kur- 

jera „Sprzedaż 21/_____ _________ 13358

Oklep galanteryjny i nowości, egzystujący 
Qod 9-iu lat w najruchliwszym handlowym 
punkcie z powodu wyjazdu do odstąpienia z 
towarem lub bez. Oferty w kantorze „Galante- 
rja”. 14551
ęklepik wiktuałów za bezcen z powodu cho-
Oroby. Ulica Miedziana A? 9. 14784

Interes handlowy, od lat 20 egzystujący, jest 
do sprzedania zaraz z powodu wyjazdu. Wia­
domość u W-go Szczekowskiego, Leszno 1, po- 

między 5—7-mą._________________ 15064__
Jest do sprzedania restauracja z powodu sła­

bości właściciela, w miejscu ruchliwem.—
Wiadomość: ulica Zimna, u felczera. 15092

notrzebującym lasów, wsi—wynajmę po- 
Fkoję pojedyńcze z życiem. Leszno 40. Han- 
del win. 15097_____
oklep na szynk, w bardzo dobrym punkcie 
Odo wynajęcia. Wiadomość: Hoża 16, m. 5, do 
godziny 11-ej rano.  I43I0
We wsi Czarna, w pobliżu stacji Wołomin 

dr. żel. Warszawsko-Petersburskiej do wy­
najęcia letnie mieszkania dobrze umeblowane, 
na żądanie z naczyniami kuchennemi. Ogród 
owocowy, las sosnowy, rzeka. Adres: Ra­
dzymin J. S. Chajkis, zarządzający wsią 
Czarna-_______________________ I48II_____
•J powodu wyjazdu skromne umeblowanie 
(„dwóch pokoi oraz kuchni. Nowogrodzka 
31, mieszk. 15. 14387

Pospieszna pralnia bielizny przyjmuje wszel­
ką bieliznę bardzo tanio do prania, prasowa, 
nia i bieliznę praną do prasowania. Nowy- 

Świat Je 38. 14554
piegi niszczy niezawodnie „Albarosa* z apteki 
lE. Dziechcińskiego, Krak.-Przedm. Jfc 59, 
wprost resursy obywatelskiej. 1310r 
nrzyjmuję do szycia bieliznę męzką. robotą 
I pospieszna, akuratna, cena umiarkowaną. 
Wspólna 17, mieszkania 9. 14935

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta- 
Innki, wykończa starannie, niedrogo. Mar­
szałkowska 94. 14786

Mleko z 50 krów z dostawą na stację TłuszcŁ 
Żórawia 3, m. 18. 14172

Mamki wiejskie, zdrowe, z młodym pokar- 
mem w kantorze. Zgoda M 6. 12450’

Wolant-bryczka i węgierki nowe do sprze- 
dania. Grzybowska 51. 14602  

igłybór mebli nowych i używanych po ee- 
uach możliwie niskich. Marszałkowska 117, 

Myszkowski. 15088_____
^ftjyjeżdżnjąc sprzedam szklanki, filiżanki, 
Wgiridiony oraz inne szkło. Hortensja 7, 
mieszk. 11. 15051

Tania spraedaż koszul damskich webowych 
strojnych i ręcznie haftowanych, kapy na po­
duszki z koronkami i t. p. Krucza 47, mieszka­

nia 11. 14820

Umeblowanie salonu zupełnie nowe, łóżko, 
materac sprężynowy, szarka nocna, umywal­
ka jesionowa, żardynierka, dywany, firanki, 

kwiaty do sprzedania. Handlarze wyłączeni.— 
Ordynackie 7, mieszk. 2. 12924

Akuszerka A. M. przyjmuje na. słabość z u- 
mieszczeniem dziecka. Ulica Elektoralną

Jił 20. Dyskrecja zapewniona. 15078

B Reichel zakład Bielizny, Krakowskie* 
.Przedmieście Je 4, pierwsze piętro, wprotrt 
Kopernika, poleca płaszczyki i sukienki dla 

dzieci w wielkim wyborze. 15013

DeMor’ wzmacnia dziąsła, szezerniałym 
zębom przywraca śnieżną białość, per­

fumuje usta. Sprzedaż we wszystkich apte­
kach, perfumerjach. Poszukuje agentów. Adres 
„ Den tor, ” Warszawa.  1388r_____

Meble rozmaite po zwiniętym magazynie
tanio! Jerozolimska 78, m. 10.______ 1 121

A brusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa- 
Ułe rs. 1.5Ó, kapy rs. 2, portjery odpaso- 
wane 5. Maków, Solna 9. 14480
nbrazy znakomitych malarzy polskich do 
(Jsprzedania. Długa 25, mieszk. 18. 13233
Otomana 23 rs., szeslong 14, garnitur gabi­

netowy 35, orzechowy z pokrowcami 90. Ho- 
ża 38, mieszk. 22.15979

2 6 pokojów, z wszelkiemi nowoczesnemi 
,wygodami do wynajęcia. Zielna 41. I37I7

2 pokoje na parterze od frontu, z których je­
den może byc najęty z osobna każdego czasu.

Wiadomość u stróża przy ulicy Bednarskiej 
pod J4 25. 14803

3 lokale: złożone z 3 i 4 pokoi, z wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od 1 lipca r. b. Że- 
lazna 69, róg Krochmalnej._______1487r

Doniesienia rozmaite.

Adres: Chmielna 15. Buljon DziadkowsH, 
Masło trembkowskie 40 kop. Wędliny litew* 

skie. 14855 .
i \ Pasmanteryjnó-szmuklerskie wyroby l 
ft/dżetowe modne, sprzedaję i przyjmuje 
obstalunki. Bracka 12, l7e piętro front. 139’28

Za bezcen. Z powodu wyjazdu, do sprzeda­
nia obrazy, akwarele i szkice pierwszorzę­
dnych malarzy. Ceny od kilku rubli. Miodową 

12, m. 24, od 11—3 po południu. 14650
'Taginęła suczka szara, z długim włosem, ro- 
Łdzaj pinczerka—proszę odprowadzić: Kra- 
kowskie-Przedmieście Jś 38, mieszkania 30, za 
nagrodą.15071

Rubli 4,000 są do wypożyczenia na nierucho­
mość w Warszawie. AJeja Jerozolimska JCs 

78, mieszk. 9.   14562
Rubli 27,000 do wypożyczenia na 1-szy nu­

mer hypoteki domu w Warszawie. Wiado­
mość: Marszałkowska jY» 120, mieszk. 3, co- 
dzień o godzinie między 3—4-tą. 14837

Pianino piękne, mało używane, tanio. Aleja
Jerozolimska 31, m. 36.__________ 14741

Para młodych rosłych wałachów półkrwi do 
sprzedania; tamże kareta. Nowogrodzka 17, 
furman Mikołaj wskaże. 14210

Rabarbar wyborny na kompot, marmoladę, 
sok i t. p. sprzedaje na pudy szparagarnia 
Bolesława Rogowicza w Skierniewicach. 14104

Wozy używane do sprzedania. Jerozolimska
65, kowal._____________________ 14874

Wolantów kilka nowych (nie krytych), do 
sprzedania. Nowolipki 16—18. 13433

Z powodu bardzo nagłego wyjazdu jest do 
sprzedania bardzo tanio, w dobrym stanie, 
nożna maszyna Singera, pozytewka, szafa, fo­

tele, krzesła, platery^ garderoba i rozmaite 
sprzęty kuchenne. Nowy-Świat 12, mieszka- 
nia 10. 15093

Za bezcen amerykan używany, bryczka no­
wa, 3 pary szorów angielskich. Biała Jfl 8, u 
kowala. 1491r

ł/oncesja na „Tygodnik powszechny” jest 
lido sprzedania. O warunkach dowiedzieć się 
można w drukarni J. Jeżyńskiego. Nowolip­
ki9.  14229

Kawiarnia do sprzedania z wyrobioną kii- 
jentelą. Ulica Długa Je 4. 14635

Krowiarnia z sześcioma krowami do sprze­
dania z powodu chorej osoby. Ulica Mylna

M7.   14512  
l/orzystny interes niciarski i hafty do sprze- 
Udania albo zamiany na dom, willę. Wiado- 
mość: kiosk prey Koperniku. 14200

ministratora Chmielewskiego w Radkowie, od­
ległym od stacji dr. żel. Dąbrowskiej Sędzi­
szów mil dwie, furmanki na stacji, listy i tele­
gramy przez Włoszczowę. Reflektanci mający 
gotówki 50,000 rs. raczą się zgłosić. 15066

Lokale.
B X W. Zaborski, kantor przewozowy Kra- 
H/kowskie-rrzedmieście 60, uskutecznia prze­
prowadzki, opakowania, przewóz mebli i towa­
rów, po_cenach umiarkowanych. 11830  
Do wynajęcia-ód~l lipca-1891 przy ulicy 

Królewskiej A? 49, pięć obszernych pokojów, 
pasaż, przedpokój, kuchnia, okna do ogrodu na 
południe, waterklozet, gaz, wodociąg, zlew, lo­
kal zupełnie wyrestaurowany, na 2-m piętrze 
za rs. 850 rocznie. Wiad. na miejscu. 14550


